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.Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Nieaziel i Świąt uroczystych.
P r e a n n e r a t a  w y n o s i :

11 rocznie: pó łrocznie: I kw arta ln ie:
Na prow ineyi, z p rzesy łką pocztową |j 24 zł. w. a. | 12 zł. w. a. | 6 zł. w. a.
W Państw ie Niemieckiem  . . . .  j 28 ,  ,  ! 14 „ , 7 „ ,
W d ieisen . - -20 , . j 10 , , 5 , ,
Do W łoeh, P r jn c y i, A n y lii, B elg ii, ||

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów 32 ,  ,  .|| 16 ,  ,  ,, 8 , , 3 , — ,

P e je d vn e zy n u m rr kosztuje 1 0  centów, z p rz e s yłk ą  po czto w ą 1 3  centów.
Prenum eratę p rzyjm u je  się tylko za  ca ły  miesiąc.

Listy z pieniędzm i i przeka zy  pieniężne na  prenum eratę i ogłoszenia (inserat.yj upras/.a się nad­
syłać f ranc  > do Adm iuistracyi N ow oj łte fo rm y  w Krakowie. — L is ty  rek lam acyjne uieopteczę- 

towane  nie podlegają opłacie pocztowej. — L is tó w  n iefrankow anych  nie przyjmuje się

Rękopism ów  n a d sy ła n ych  R ed a kcya  nie zwraca.
'A d r e s  B e d a k c y i  i  A d m i n i s t r a e y i : I J l t c a  4w. J a n a  N r .  13.

N O W A
P r e w n m e r a t ę  p r i y j m r j ą :

z a m i e j s c r ^ ą :  A dnuris*racya .N o w e j R eform y*  i weiystLie n rsędy  p  mj.żow* 
m '  j j t e o w ą :  A d m m istrac .a  „N ow ej R eform y* . — Magazyn nowoóei P . A Grig »n i Główna 
trafika w R ynko; — C. k k-akow akie koncesyonowane ciuro (S i11 erotem] p .ae  Maryacki 
N r. 9. — R aT.de‘ Z. Skalski tec w Suiiennicaeh,, — R andel K uklińskiego w H ali Sukien­
nie — Handel J . E ajera  przy u licy Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (inseraty) prsyjm uje A d a in i-  
straeya za op łatą  od m iej.ca  wierezs dtubnem  pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy 
następny raz po 3 cent. N a d e s ł a n e  (n a  3 stronnicy dzieniJLs.) od miejsea w iersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „R < i f o r r a y "  (prospekt*, c y rk .la ’-*! 
ogłoszenia itp .) przyjm uje się za eenę 1 z łr. od luO egzem plarzy dla «,miej»or>wy:Ł, a 50 oent. 
od 100 egzem, dla m iejscowych prenum eratów . — N ależytosć ppraazą eię n a p r z ó d  Ladesłać 
przekazem pocztowym — O g ł o s z e n i a  I p r e n u m e r a t ©  przyjm ują: W © L w o w i e  
Rioro dzienników, L udw ik Plonn, ul K arola Ludw ika 11; — W  T a r n o w i e  Agencyi iz itn - 
ników Józefa L isw , --  W  R z e s z o w i e  księgarnia J. a . Pella ra ; — Pi*.©m yOIu B. 
Doskoski i Spółka; — Hk T a r n o p o l u  księgarnis L. Gileczko; — W  W i e d n i n  op. H_»- 
seiisirin ife Vogler (także w Ham onrgu, P ran afu re it nad Menem, B erlin ie, Lipsku, B a z t.e i i 
V rouław ia) A. Oppelik Stnbenbaetui N r. 2, B Ikosse (także w Berlinie Ham ourgu. M onachim i 
i Norymberdze.) I f  A u  K sięgarnia Lui:emburgsLa 3 rue dc. G ranas Augustins i So

eietć M utuelle de Pnolieitó  A. I -o  r e t  t e ,  direeteur. Rue Caumartin 61.

Od W ydaw nictw a.

U praszam y  Szanow nych  P re n u m e ra to ­
rów  m iesięcznych  o wczesne nadsyłanie 
p rzedp ła ty , k tó ra  wynosi : 

za m a r z e c ;
W  miejscu . . . .  1 złr. 80 ct. 
z przenełką poczto­

wą w Austryi . . 2 złr. —  cl.
w cesarstwie nie-

mlecklem 2 złr. SO et.

K r a k ó w ,  1  m a r c a .

Od c h w il i , gdy  gabinet petersbursk i 
ze rw ał urzędow e stosunki z księstwem 
bu łgarsk iem , i gdy  nie form ując żadnych 
w yraźn y ch  żądań, otoczył tajemnicą swój 
w łaśc iw y  polityczny p r o g ra m , p rzyzw y­
czajono się na Zachodzie uważaó tę taje­
mniczość polityki rosyjskiej za jedną z 
g łów nych  przyczyn  nieustającego niepo- 
ro?umienia w spraw ie  wschodniej. Bezu­
stannie od ż y w iły  się głosy, że sy tuacya 
dopiero w tenczas się wyjaśni, i że p rzy ­
gotowania wojenne będą mogły dopiero 
wtenczas ustąpić  m iejsea rokowaniom dy ­
p lom atycznym , gdy  R osya  przerw ie  swe 
złowrogie milczenie, i w ypow ie otwarcie, 
jakie ustępstw a w ysta rczy łyby  do jej zu­
pełnego uspokojenia.

Tym  tak często w ypow iadanym  ży­
czeniom stało się teraz przynajmniej w 
części zadosyć. Rząd rosyjski zapowie­
dziawszy w sw ym  urzędow ym  organie, 
że zażąda od Europy, by skłoniła sułta- 
aa do usunięcia panującego dziś w Buł- 
gary i  ks ięc ia , poszedł następnie o krok 
dalej i polecił sw em u am basadorowi za- 

-  w ezw ać P o r lę  do ogłoszenia księcia 
F e rd y n an d a  uzurpatorem  bułgarskiego 
tronu.

Zdobywszy się na krok taki łudził  się 
oczywiście gabinet pe tersbursk i  nadzieją, 
że wszystkie rządy, które podpisały t r a ­
ktat berliński, pójdą z nim ręka  w  rękę 
i że W . Porta , ulegając takiej wspólnej 
akcyi, spełni jego wolę. Korzyść, jakąby 
w P e te rsb u rg u  z tego odniesiono, pole­
ga łaby  oczywiście w  te rn , iż dzisiejszy 
stan księstwa bułgarskiego zostałby od 
razu  uznany przez wszystkie m ocarstw a 
za niezgodny z trak tatem  berl ińsk im , że 
tern sam em  uznanoby konieczność da l­
szych przew rotów w Bułga-'yi> i fce E u ­
ropa, wystąpiw szy raz solidarnie przeciw 
ludowi bułgarskiem u, m usiałaby w dal­
szym ciągu pomyśleć o środkach m ają­
cych pfze łam ać jego upor. P rzysz ła  oku- 
pacya  Bułgaryi zaczęła się już ukazyw ać 
dyplomatom rosyjskim w świetle dalekiej 
rnożliw >ści.

Oczekiwania te zawiodły Rosyę. J'rzy 
m ocars tw a, Austrya, W łochy i Anglia nie 
poparły jej kroku. Zamierzona ogólno eu­
ropejska akcya spełzła na niczem, a za­
miast wspólnej m an ifes tac ji  m ocarstw  
podpisanych na t rak tac ie ,  widzimy odo­
sobniony krok Rosyi poparty  t y k o  przez 
Niemcy i F rancyę .

W edług  półuri.ędowych zapewnień, g łó­
w nym  powodem , dla k tórego trzy  pań­
s tw a  tak ozięble przy jęły  p ierw szy  objaw 
zgodniejszego usposobienia R o s y i , jest 
niepew ność co do dalszych jej zamiarów 
Przez zwrócenie się do su łtana  odsłonił 
rząd rosyjski do pew nego  stopnia swe 
k a r ty ;  w W iedniu , R zym ie i Londynie  
żądają jednak  od niego, by szczerość swą 
posunął jeszcze dalej i w tąjem nic y ł  E u ­
ropę w szczegóły sw ych dalszych zamia­
rów.

Żadna oznaka nie zapowiada do tych­
czas. iż Rosya zastosuje się do tego ż% 
dania, tak iż sądzić można, że trzy pań­
stwa, trzym ające się na uboczu, nie po 
rzucą w najbliższej przyszłości tego s ta ­
nowiska. Tem  sam em  nader małem jest 
praw dopodobieństwo, iżby W. Porta , za­
wezw ana tylko przez część m ocars tw  e u ­
ropejskich, wykonała jakąś  presyę na rząd 
bułgarski. Spraw a wschodnia  pozostanie 
zatem —  jak  to przew idyw aliśm y przed 
kilku dniami —  w stanie, w jakim  ją  od 
w yboru  ks. F e rd y n an d a  widzimy.

Pod jednym  tylko względem m ogła  dy-

plom acya rosyjska zaznaczyć w ostatnich 
dniach pewien sukces swej polityki. O trzy­
m aw szy od rządu niemieckiego poparci*, 
którego jej odmówiła A u s try a ,  może się 
ona pochwalić, iż przy  sam em  rozpoczę­
ciu rokow ań udało się jej rozdzielić dwóch 
sąsiadów związanych nierozerw alnym  na 
pozór węzłem. W W iedniu i Peszcie pa­
nuje dziś wprawdzie przekonanie, że ks. 
B ism ark , poparłszy  tym razem  zabiegi 
p. Nelidowa, nie uczyni już odtąd żadne­
go k roku , niezgodnego z in teresam i Au- 
s t ry i ,  ostrożność nakazuje nam jednak  
przypuszczać, że w danym  razie N iem cy 
mogą się okazać jeszcze usłużniejszemi 
dla Rosyi i że istniejąca między W iedniem 
i Berlinem różnica zapatryw ań może się 
objawić w nader  rażący sposób.

Zachowanie się żelaznego kanclerza, 
które tym razem rozmaicie może być tło- 
maczone, nie da się bezwarunkow o obro­
nić od zarzutu dwulicowości. Różni się 
ono stanowczo od postępow ania  F ra n c j i ,  
k tóra  jaw nie  i szczerze popiera in teresa  
Rosyi. Ks. Bismark, solidaryzując się w 
tym  w ypadku  z p. N e l id o w e m , mógł to 
czynić tylko w dwojakiej m y ś l i : albo z 
ukrytom  życzeniem, by ten wspólny krok 
chybił ce lu , a w takim razie oszukaną 
s troną  była  tu R o s y a ; albo też z zamia­
rem doprowadzenia  akcyi do sku tku  i u- 
sunięcia ks. F e rdynanda , a wówczas trze- 
baby przyznać, że przym ierzu austryacko- 
niemieckiemu zbyt doniosłe nadawano zna­
czenie, skoro przy  pierwszej próbie Au­
s trya  i Niemcy znalazły się w ^wóoh 
przeciw nych obozach.

Które z tych dwóeh przypuszczeń jest 
praw dziw em , okaże się wkrótce. Dzisiej­
szo położenie nie daje jeszcze pola do 
w ysnuw ania  apodyktycznych  wniosków; 
będzie to możliwem dopiero wówczas, 
gdy  się dowiemy, jaką odpowiedź dano 
w Stambule am basadorow i rosy jsk iem u 
i jak tę odpowiedź przyjęto w P e t e r s ­
burgu.

Z Koła polskiego.

Od sekretaryatu Koła polskiego w Wiedniu o 
trzymujenljr następująca urzędowe sprawozdanie;

Po otwarciu posiedzenia Koła poselskiego pol­
skiego w dniu «6 tm . , przewodniczący J a w o r ­

ki  przedłożył Kołu parę petycyj m deszłyeh do 
Koła, a tyczących się rząaowego projektu prze­
ciwko pijaństwu, oraz mnóstwo petycyj memo- 
ryałów i telegramów od Rad pos iatowych i miej­
skich , Towarzystw rolniczych, Spółek gorzel­
nianych i td . , przeciw rządowemu projektowi u- 
stawy o opodatkowaniu wódki , nadeszłych do 
Koła, lub do pojedynczych posłów. Wszystkie te 
pisma przekazało Koło swoim właściwym komi­
sy o m ; — petycye zaś z Bochni i Nowego-Tar- 
gu o założenie tam gimnazjów, przekazało swej 
komisyi szkolnej.

f -  N i e m c z y n o w s k i  przedkładając petycyę 
Stowarzyszenia krawców lwowskich uczynił wnio­
sek; „Koło uehwaii wybór komisyi z pięciu człon 
kow dla zbadania wszystkich przesłanych pety­
cyj od rękodzielnik ów z naszego k ra ju , co do 
zmiany ustawy przemysłowej z r. 1883 .“ Wnio­
sek ten po krótkiej dyskusyi przyjęło Koło z po­
prawką p. C h r z a n o w s k i e g o ,  aby przekazać 
go przemysłowej komisyi Koła z przybraniem p. 
N i e m c z y n o w s k i e g o .

Kolo przystąpiło do roztrząsania spraw będą­
cych na porządku dziennym następnego posie­
dzenia Izby.

Sprawozdanie komisyi izbowej o projekcie no­
weli, zawierającej przepisy eo ^  usadowienia  j 
renumeracyi katecnptów j nauczycieli religii a 
funduszu szkolnego. Sprawozdawca p. C z e r k a  
w s k ' wniósł, aby Koło głosowało w tej spra 
wie za wnioskami większości komisyi oizekające 
m i , iż jeżeli szkolą t alowa składa się z trzech 
klas, obowiązkiem duszpasterzy jest nauczanie 
religii, lecz jeżeli w szkole jest klas więcej, to 
ma być u£<anowiony katecheta lub nauczyciel reli­
gii, pobierający renumeracyę z funduszu szkolnego  
Jednak postanowienie to wchodzi w życie za uchwa 
łą  odnośnego Seimu. W rozprawach nad tym
p rzed m io tem  zab ie ra li g łos pp R iiezka C |irz a .
now sk i. Bobrzynski, G niew osz ,  Czartoryski, 
Smolka i sprawozdawca Czerkawski. Poczem Ko­
ło uchwaliło głosować za wspomnianymi wnio 
skami większości komisyi.

Następnie Kolo uchwaliło głosować w Izbie za 
uznaniem za wa/ne wyborów pp. Struszkiewieza
i H e in rich a .

P. L e w a k o w s k i  A ugust ,  przedstawiwszy.
ii w skutek częstych przerw w ruchu na dro­
gach żelaznych przez zaspy śnieżne, wiele miej­
scowości wzdłuż kolei transwersalnej nie otrzy­
muje po kilkanaście dni poczty, ządal, ażeby ten

fakt podnieść na posiedzeniu komisyi budżeto­
wej i upomnieć się o zaradzenie złemu. Po kró­
tkiej dyskusyi Koło postanowiło, aby przewodni­
czący Koła przedłożywszy tę rzecz ministrowi 
handlu żądał, by w razie przerw ruchu na dro­
gach żelaznych, listy i przesyłki pocztowe w 
Galicyi przesyłane były pocztą wozową lub kon­
ną tak, jak się to dzieje w tu , i eh razach w in­
nych k.ąjacli monarchii, oraz aby polscy człon­
kowie komisyi budżetowej przy rozprawach nad 
działem poczt przedstawili, aby i w Galicyi rząd 
starał się o utrzymanie komunikacji pńcztowej
w razie przerw w ruchu kolcowym i zażądał 
jeśli potrzeba, odpowiedniego na to funduszu.

P. S t r u s z k i e w i c z  zdał sprawę Kołu o 
przedwstępnej naradzie komisyi kolejowej co do 
swego' wniosku , tyczącego się kolei żelaznej Ka­
rola Ludwika, a przedłużonego Kołu na poprze­
d n i m  posiedzeum. Mianowicie komisya wniosła, 
aby Koło ją upoważniło do zażądania od mini
sfra handlu wyjaśnień , co rząd zamyśla przed­
siębrać, gdy w roku przyszłym ma państwo pra­
wo wykupić na swoją własność drogę żelazną z 
Krakowa do Dębicy wraz z odnogami do Wie­
liczki i Niepołomic. Koło zgodziło się na to
żądauie komisyi.

Po poufnej krótkiej dyskusyi załatwiono tak­
że wniosek p. B a r t o s z e w s k i e g o , ,  posta­
wiony na popizedniem posiedzeniu, tyczący się 
taktycznego postępowania w sprawie opodatke 
wania wódki, zaś p. C h o t k o w s k .  cofnął swój 
również na poprzedniem posiedzeniu przedłożo­
ny wniosek co do podwyższenia pensyi profeso­
rów w seminaryach duchownych , gdyż wniosek 
ten został tymczasowo załatwiony dyskusyą w ko- 
misyi budżetowej i oświadczeniem ministra.

Po wyczerpaniu przedmiotów postawionych na 
porządku dziennym obrad Koła, p L e w a k o ­
w s k i  August poruszył sprawę wielokrotnie już 
w Kole i w Izbie przez posłów polskich popie 
raną o powiększenie liczby sądów w Galicyi i 
wniósł , aby przy rozprawach w komisyi budże­
towej nad budżetem ministerstwa sprawiedliwo­
ści, polscy członkowie komisyi upomnieli s»ę o 
powiększenie sumy na sądownictwo w Galicyi 
w ten sposób, po 1) by już w roku bieżącym 
można utworzyć i obsad ,ić pos°dy prowadzących 
księgi gruntowe przy wszystkica tyl-u sądicn w 
Gaimy* w któryen księgi gruntowe są dla poło­
wy miejscowości już założone; po 2) aby sąd 
obwodowy w Jaśle już w b. r. mógł urzędowa­
nie rozpocząć; po S) aby kwota na dyum a w 
Galicyi przeznaczona, była większa o 15,000 złr. 
i prócz tego żądał, ażeby pilscy ezłonkowie ko­
misyi budżetowej postarali s i ę , iżby komisya ta 
przyjęła i postawiła rezolucję, wzywającą rząd do 
przedłożenia projektu ustaw y, zniżającej należy- 
tości stemplowe od podań tabularnych, odnoszą­
cych się do realności włościańskmh , to jest bę­
dących przedmiotem ksiąg gruntowych przy są 
dach powiatowych. — Nad wnioskami tymi roz­
poczęły się rozprawy, * których zabierali głos 
pp. G n i e w o s z .  M a d e y s k i ,  E a u s n e r ,  
przedstawili oni, że pierwszy wniosek główny o 
powiększenie liczby sądów w Galicyi, kilkakro­
tnie przez posłów polskich stawiany i pnpit.n.ny 
znalazł w części zadośćuczynienie, i popi-rają go 
dalej posłowie usilnie, lecz wniosków powyższych 
w komisyi budżetowej ynosić nie mogą, dc ko­
misya skończyła już obrady nad budżetem mini­
sterstwa sprawiedliwości, przeto wn^sk, powyż­
sze możnaby postawić wprost w Izb ie , gdy roz­
trząsany będzie przez nią budżet ministerstwa 
sprawiedliwości, a nad wnioskiem drugim będą 
się zapewne w kole toczyć obrady, gdy przyjdzie 
taka sama rezolucya uchwalona przez Sepu na 
wniosek posła L e n a r t o w i c z a  pod obrady 
Koła.

Następnie na wmiosek C h r z a n o w s k i e g o  
H a  u s  m j r  a,  Kolo uchwaliło, aby postanowić, 

lźb* projekt budżetu przycbodził pod obrady Ko­
ła zaraz po przedłożeniu go pizez rząd Izbom, 
a nie dopiero wówczas, gay g 0 komisya budże­
towa roztrząśnie; albowiem zmiany, ktoreby Ko :o 
pragnęło w' budżecie poczynić, najłatwiej jest 
przeprowadzić, gdy budżet roztrząsa komisya bud­
żetowa i wówczas polscy członkowie tej komisyi 
przedkładaliby jej ta zmuuy lub odnośne wnio­
ski. Po roztrząśnieniu zaś budżetu Drzez kom;syę 
budżetową, bardzo trudne już zmienić jej wnio­
ski przy uchwałach w Izbie. K j I o  przyjąwszy 
powyższy w niosek, postanowiło zaraz przystąpić 
do obrad nad budżetem ministerstwa rolnictwa, 
który ma roztrząsać komisya budżetowa w dniu 
następnym.

Wśród rozpraw nad budżetem ministerstwa rol­
nictwa, w kiorych z a b ie ra ł ;  głos pp. Starzynsai, 
Struszkiewicz, Rutowski, H ausner , Lewakowski 
Karol. Jaworski, A b r a h a m o w i c z ,  Chrzanowski, 
Lewicki, Orzechowski, Hompesch i Kopycinski, 
przedłożono n a s t ę p u j ą c e  wnioski:

P. S t a r z y ń s k i  wniósł uchwalenie następu- 
lącej rezolucji. „Wzywa się c. k, rząd , ażeby 
ze względu na konieczność wydatniejszego sub­
wencjonowania ro ln ic tw a ,  zwłaszcza w kierunku 
chowu bydła, w preliminarzu budżetowym na 
rok 1889 wstawił kwotę przynajmniej o 50.000 
złr. wyższą w pozycyę s u b w e n e y e ,  aniżeli
w roku obecnym".

P .  E o m p e s c h, aby Donowić rezolucję, w po­
przednim roku uchwaloną, wzywającą r z ą d , Dy 
ustanowił rządową stacyę doświadczalną ula kul 
tury torfowisk, oraz by uchwalić rezolucję wzy­
wającą ministerstwo rolnictwa, by więcej użyto 
środków celem podniesienia chowu koni w Ga­
licyi.

P. K o p y c i ń s k i  postawił wniosek; by Koło 
poleciło swoim członkom • komisyi budżetowej, 
aby upomnieli się o zrealizowanie rezolucyi sej 
mowej z roku 1888 domagającej się subwencyi 
pańsfwa na szkołę ogrodniczą w Ta-nowie.

P S t r u s z k i e w i c z  postawił wniosek, by 
Koło oświadczyło się za żądaniem zaprowadzenia 
instytucji nauczycieli wędrownych dis rolnictwa 
w Galicyi i by ezłonkowie komisyi budżetowej 
postulat ten wobec rządu podnieśli.

P. R u t o w s k i  postawił dwa wnioski: by 
członkowie komisyi budżetowej starali się o uzy­
skanie subwencyi na szkołę gorzelnianą w Dubla 
nach. tudzież by starali się o uzyskanie subwen­
cyi dla szkoły uprawy i wyprawy lnu w Gródku.

P A b r a h a m o w i c z  postawił nakoniec wnio­
sek: by członkowie komisyi budżetowej starali 
sif o uzyskanie subwencyi na podniesienie mle­
czarstwa.

Po zamknięciu rozpraw przystąpiono do gloso­
wania, a Koło przyjęło z wymienionych wnio 
skow rezolucyę Droponowaną przez p. Starzyć 
skiego, obie rezolucye wniesiona przez p. Hom- 
pescha, wniosek Kopvcińskiego i wniosek Rutow- 
skiego o subwencyę dla szkoły gorzeln-ctwa w Du- 
blanach upadły; zaś wniosek Struszkiewicza o 
subwencyę dla nauczycieli wedrownych i wnio­
sek Butowskiego o subwencyę dla szkoły uprawy 
lnu w Gródku z powodu, że szkoła ta jest za­
mkniętą. Nakoniec Koło uchwaliło, aby przy żą­
daniu większej subwencyi na chów bydła, przed­
stawić także potrzebę subwencyi na podniesienie 
mloczarstw P i serkarstwa.

Miłość Rosyan ku „braciom" 
Rusinom.

Russkoje D ieto  zastanawiało się niedawno, dla 
czego Rusini nie miłują Rusyi. Odpowiedzieliśmy 
na to, że Rosya postępowaniem swem z Rusina­
mi, jej berłu podległemi, miłości ich zaskarbić 
sobie nie mogła, a tem samem i miłości Rusi­
nów galicyjskich, którzy poczuwają się do naro-‘ 
dowej łączności z zakordonowymi Ilustracyą do 
tego jest wspomniany już wczora; przez nss ar­
tykuł Warszawskiego Dnietonika. Powodem do 
tego artykułu było zgromadzenie lwowskiej „Na- 
rodnej Rady" —  stowarzyszenia narodowców ru­
skich. Za to że stowarzyszenie to nie chce v 
znać dogmatu jedności narodowej Rusi z Rosyą, 
nie chce przyjąć „wszecb-słowiańskiego“ języka 
rosyjskiego w miejsce ruskiego, a dla prawosła­
wia porzucać nie chce wiary swych ojców — za 
te straszne przeciw Rosyi zbrodnie traktuje Dn. 
W arse  to stowarzyszenie wyrazami tak brutal 
nemi, te chyba przypuszczać trzeDa, iż autor pi 
sał pod wpływem trunku. A ie że mi vino —  a 
choćby tylko in  aguavita— s z e z e r o s ć — posłu 
chajmy przeto, 'ak organ Zamku warszawskiego 
pisze o narodowcach ruskich w G alicy i:

„W drugiej połowie zeszłego miesiąca odbyło 
się we Lwowie ogólne zebranie przywódców g a- 
l i c y j  s k l e j  f o d e r a c y j n  o-n i h i i i s t y c m e j  
d r a g o m a n o w s z c z y z n y i k u l i s z o w s z c z y -  
z n y, którzy mianują się sami, wbrew temu czem 
eą w istoce i do czego dążą, „ukrainofi.ami, 
t- j. jakoby przyjaciółmi Ukrainy Iu d  Małorosyi 
wi az z Rusią galicyjską. To co robił, i mówili 
na powyższem zebraniu ci j a d o w i c i  w r o g o ­
w i e  U k r a i n y ,  opisane jest obszernie w ich 
organie iJ iło  i przedstawia ich we wlaśeiwem 
świetle. Jak widać z tęgo sprawozdana nie o- 
mieszkali wyrkżtfć śrataĆsk-ą iście nienawiść do 
narodu rosyjskiego w mowach bezprzykładnie 
zuchwałych i bezczelnych dowuiiaących, ża obe­
cnie s z a j k a  t a  utraciła już w śtył, oraz resztę 
poczucia narodowego i nie lęka się w Anstryi 
żadnego hamulca, ponieważ postępowaniem swem 
j-dua sobie właśnie wszystkich wrogów narodu 
rosyjskiego.

„Na zebraniu tem było, jak zapewnia wspo­
mniany organ, kilkuset tych n ih  i i i  s t ó w  cho­
ciaż inne, nawet polskie gazety powiaciąią, że to 
kłamstwo, że było ich o wiele mniej. Byli tam 
profesorowie, adwokaci, doktorowie prawa i filo­
zofii, nieco duchownych i włościan „gospoda­
rzy,- ale nie było człowieka z „ c a r e m  w g ł o -  
w i e“ i z sumieniem w duszy. — Przemówienia 
wszystkich którzy zabierali głos zarówno ra do- 
siedzeniach „dostojnego zebrania" w „radzie na­
rodowej", jak i na wesołych zebraniach wieczor­
nych, odznaczały się f e d e r a c y j  n o - n i h i l i ­
s t y  c z u ą d z i c z y z n ą ,  oklaskiwane przez to­
warzyszy i wypowiedziane z taką komiczną pe­
wnością siebie, jakby w istocie h a ł a s t r a  ta  
składała się z samych upoważnionych przedstawi­
cieli „Rusinów galicyjskich," których imienia 
nadużywała tak bezbożnie.. To tez „rnsini" ci 
wręczyli w formie „plebiscytu" profesorowi Ale­
ksandrowi Ogonowskiemu „mandat impóra i" — 
aby ogłosił publicznie'to, Ao p l ó t ł  u« zebraniu 
z własnego natchnienia, a mianowicie:

„My, Rusini galicyjscy, jesteśmy częścią wiel­
kiego, 20-miliunowegc naradn ruskiego, mary 
stoi zupełnie oddzielnie wśród mnóstwa ludów 
słowiańskich, zajmuje całkiem odrębne stanowi­
sko , tak że względu na naród polsk! jak ro 
syjski. u

'  Myślazby kto, ż e w t e j  g r o m a d z i e  b ł a ­
z n ó w  s ied z ia ł is to tn ie  D rzyszły w ie lk i książę 
teg o  „K sięs tw a  K ijo w sk ieg o ,"  o czem  ba je  trzy  
po t r r y  .e h  o rgan , zapożyczyw szy  się  od szow i­

nisty niemieckiego Fartmanna, który niadawno 
w broszurce swej poprzecinał całą mapę polity­
czną Europy, na zgubę dla wszystkich okrom 
Niemców.

„Tenże Aleksander Ogonowski czytał przed 
t^ r n . b ł a z n a m i ,  k t ó r y c h  t y t u ł o w a ł :  
„ Ś w i a t ł e  z e b r a n i e , "  z upoważnienia jakie­

goś . prowizorycznego wydziału" tej rady, swó' 
narodowo-pohtyezny program, odpowiadający po­
łożeniu i działalności rusinow " W progiamie 
tym g a d a ł  , a k  w & r y a t :  „my narodowcy, po­
stępowcy i liberały, my demokraci i federahscr “ 
a b ł a z n y  c i  nietylko że go słuchali, ale w za­
chwycie oklaskiwali s a m o e h w Ł l c z e  j e g o  
b r e d n i e .  Należało raczej powiedzieć: „my ni- 
hiliści," a „światłe zgromadznie" oklaskiwałoby 
i ten sympatyczny i bardziej dla n>ch zrozum, iły  
wyraz alt p. Ogonowski nie wiadomo dla czego 
nie wypowiedział go wprost, ale wyraził nihi- 
lizm wyznawany przez siebie i przez całe godne 
zebranie w takich mglistycn słowach: „w teore­
tycznych kwestyach kuiturnych zostawiamy każ­
demu pełną swobodę przekonań, ale narodowość 
i wyznanie wiążą się u nas tak ściśle ze sobą, 
że pomiatać temi świętość am. nie odważymy 
eię".. Taa, zap-awdę pojęcia to wiążą się ze sobą 
ściśle r to nie tylko u wrs, ale wy je rozrywacie 
właśnie. Cóż to jest właściwie ten pseudo-nkrai- 
nofilski „postęp," „l i beral i zm„f ederal i zm" — 
jeżeli nie rozluźnianie i rozrywanie węzłów cer­
kiewnych i narodowych . i knlturno -  history­
cznych? Czyż nie w tym celu wymyślili oni so­
bie, jakoby „Rusini galicyjscy i ca/y ten naród, 
którego jakoby cząstkę rtanowią, bvł narodem 
odrębnym"? „Nie odważymy s'ę pomiatać wiarą, 
narodowością i" F a r y z e u s z e !  Czują oni do­
brze, że s p l u g a w i l i  w . a z y s t k o ,  co s t a ­
n o w i  ś w i ę t o ś ć  dl a n a r e d n ,  ale wypierają 
się tego głośno aby oszukać lud prosty . pro­
wadzić dalej swą robotę z większem powodze­
niem Czyż to nie oni przezywa;ą p r z j w i ą z a  
n i e  s w e g o  l u d u  do  o j c z y s t e j  r e l i g i i  
m i a n e m  „ m o s k a l e  i s e b  i ż m o-fś 1 s t w-a ?“ 
Czyż lo nie oni , witają z nieobłudną radością" 
każdy zamach Przeciwko ich religii — wszystko 
to, cc może „utrwalić" jak mówią „kościoł kato­
licki n t kresach Austrj:?" Niby to ujmują się 
bardzo żarliwie za „rozwojem" swego narodu, a 
s p y c h a j ą  g o  g w a ł t e m  z i n n e j  p o d w a ­
l i n y  k u l t u i n e j ,  t. j. o g ó l n o - r u s k i e g o  
j ę z y k a  i l i t e r a t u r y ,  a na  j e g o  m i e j s c e  
s t a w i a j ą  j a k o  l e p s z y ,  dziki swój żargon, 
„ y o l a p i i k "  S z u s z k i e w i c z ó w ,  B a r w i n ­
ek i ch,  U s t j a n o w i c z ó w ,  O g o n o w s k i c h  
z dziecinnami niesdarnemi ich próbkami w pe 
wnych dzielacb poery; i nauki, w miejsce utwo­
rów, które stanowią ogólny owoc, ęiłę i chwałę 
całego Dirodu rosyjskiego.

„Program" swój uwieńczył godnie Aleksander 
Ogonowski hymnem uwielbienia dis Austryi. — 
Psrły te  warto przytoczyć w e  w ł a s D y n t  t o -  
l a p u k u  p a n a  A l e k s a n d r a .  „Gncemy— mó- 
w.ł on — rozwijać się samodzielnie pod potężną 
opieką Au«try., dlatego też my, Rusini galicyj­
scy, stoimy wiernie przy tronie Habsburgów, pra­
gnąc szczerze i gorąco wzmocnienia monarchii 
austryackiej dla własnego dobra". Jedyna po­
prawka, jaką tu uczynić trzeba, jest taka: nie 
„my, Rusini", tle „ a y , nibiliści", albo, co na 
jedno wyidzie, „my, narodowcy, postępowcy, fe- 
deraliści" i t. p. Ale w tym punkcie niepodobna 
zbijać logiki p. Ogonowskiego W i s t o c i e  ni -  
h i l i ś c i  g a l i c y j s c y  m o g ą  i p o w i n n i  u- 
w L e l b i a ć i u s t r y ę ,  j a k o  t a c y ,  d l a  „ wł a ­
s n e g o  d o b r a " ,  a ona istotnie powinna okazać 
im i okazała im „swą potężną opiekę" dis „wła­
snego ich dobra". Co to jest Austrya? była, iest 
i będzie państwem niemieckiem Zabezpieczając 
panowanie zasadniczemu swemu żywiołowi t. j. 
Niemcom, w stosunku do swoich ludów słowiań­
skich i sąiiadow oddawna kieruje się zasadą „di- 
w de et im perau, bo w rozterce Słowian jest ich 
słabość a jej siła. W ostatnich czabach trzyma 
się tej samej metody poć pokrywą pięknie brzmią­
cych haseł: wewnątrz pseuao-autonomis narodo­
wości , na zewnątrz „samodzielność ludów Dał- 
kańskich". Dlatego też podtrzymuie ws elkie od­
środkowe siły w łonie ty c h  narodów, i  WWelkie 
dośrodkowe stora się stłumić i zdławić.

„Cóż może być przyjemniejszego dla Austryi 
od tych galicyjskich nihil .stów, kurzy o s z o ł o ­
m i e n i  w a r y a c k i e m i  s w e m i  f a n t a z y a -  
ra i sieją ziarna niezgody i zawiści w Rusi grli- 
cyjskiej, a ogólno słowiańsko - ruską opiekunkę 
stawiają na równi z najgorszymi swym. innople- 
miennymi wrogami? Z a t a k i e  r a ł u g i  Au -  
s t r y a  n . e  z a b i o n i  i m n a t u r a l n i e  b y ć  
n i h i 1 i s t a r  i. p ud tym względem ma raeyę p. 
Ogonowski. Ale co tutaj ma do czynienia postęp 
„Rusinów galicyjskich" i 2C-milionowego ich na- 
roau Jest to myśl do tego stopnia mepoenwy- 
tna że nawet Aksakow, ten prawdziwy przyja­
ciel każdego szczepu rosyjskiego, nazwał separa- 
tywne dążenia ukrainofilskie stiasznem „zbocze­
niem urny słowem".

„Na tem Światłem zebraniu wyróżnił się swo­
ją mową jeszcze inny Ogonowski, di umelan, 
naczelnik towarzystwa „Proświet". Rzecźene to 
warzystwo pseudo - oświaty ukrainofilskiej zostało 
pomyślane przy końcu siódmego dziesiątka bie­
żącego wieku, ale przez g ł o w y  n i e d o w a r z o -  
no młodzieży uniwersyteckiej. Wzmocniło się 
pod auspicjami austro-poiskiemi, szczególnie dzię­
ki suoBydyom pieniężnym sejm.i i namiestnictwa 
lwowskiego. Ani S<|iń, ani namiestnictwo nie o- 
mieszkałc skorzystać z niego, w celach pr&eciw-
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działania naaer korzystnym i płodnym w owoce 
zabiegom, wpływającym na rozwój halicko-ru­
skiego narodu, pod względem duchowym starych 
patryotów, ugrupowanych w „Ruskoj Badzie*, 
.Towarzystwie Kaczkowskiego* i redakcy Słowa, 
obecnie owo towarzystwo stara się rzucał p 1 e- 
w y p s e u d o - u k r a i n o f i l a k i e g o  n i h i l i ­
z m u  na tę samą n iw ę, na której tak chlubnie 
pracowali a i pracują po części jeszcze, już to pió­
rem, już słowem żyw em : Diediccy, Dobrjańscy, 
Naumowicze i wielu innych równie myślących 
jak oni. wychowując swój prosty lud w zasadach 
poszanowania i miłości do odwiecznych tradycyj 
ruskich cerkiewnych, historycznych i bytowych.

„Na szczęście, jak widaó z samej mowy, pro­
paganda ukrainofilskiej propagandy „Proświety" 
dotąd nie przybrała groźnych rozmiarów. Dr. 
Omelan Ogonowski wyczerpuje się w pochwałach 
poetycznych jej ojcow i działaczy współczesnych, 
porównywając ich trzykrotnie z żeglarzami na 
morzu wzburzonem, mówi też i o tern, że towa­
rzystwo pochwalił Franciszek Józef, powiedziaw­
szy raz: nein sehr nutslicher Feretn*, że arcyLa. 
Hidolf, bawiąc we Lwowie w roku zeszłym, przy­
jął jej komitet .razem* z innemi towarzystwami, 
co wszakże rzeczone towarzystwo samo zrobiło, 
ile rozesłało książek. ile założyło ezytelni wiej­
skich i miejskich, o tern nic nie mówi. Bobi to 
wszakże nie ze skromności, ten grzech bowiem  
nie ciąży na nim. Opowiadając n. p. o deputa- 
cyi „Proświety", winszującej nominacyi drogie- 
m i sercu pseudo-patryotów galicyjskich biskupo­
wi Sembratowiczowi. p. Ogonoweki powtarza, bez 
rumieńca w stydu, swe pochlebstwo dla Jego 
Ekaeelencyi, wyrażone w tych jewnie szyderczych 
słowach: „Najdostojniejszy biskup, wydający na­
rodowy (w p s e u d o - u k r a i n o f i l s k i m  v o 1 a- 
p h k u )  modlitewnik, rozwalił gromowym poci­
skiem ów mur zaciekłości, który nie dozwalał 
modlić się do Ojcs niebieskiego w muwie ro­
dzinnej*. Język wszej ruskiej, a nawet wszej 
prawosławnej słowiańskiej cerkwi, uświęcony u- 
życiem tysiącoletniem , język , w którym i teraz, 
nawet w unii, odprawia eię liturgia i którym mo­
dli się naród rusko-galicyjski, przeszkadza modlió 
się do Ojc i niebieskiego 1 Oto jest pochwała przed- 
srtwieiela cerkwi rusko - galicyjskiej, wygłoszona 
przez przedstawiciela jakoby „oświaty* rusko-ga­
licyjskiego narodn. Ale widaó obaj byli z niej 
zadowoleni, inaczej bowiem nie powtórzyłby p. 
Omelan Ogonowski ewej mowy, chośby, dajmy 
na to, w druku. Wobec takiej o r d y n a r n o ś c i  
p o j ę ó  i o b y c z a j ó w  p a n u j ą c e j  o b e c n i e  
w „ s f e r a c h  r z ą d z ą c y c h *  w O a l i c y i  ru ­
s k i  e ■, bezwącpienis sąd pp. Ogonowskich nie 
może ani dziwió, ani obrażać rzeczywistych pa­
tryotów ruskich starego obrządku, jak nie obraża 
i nie dziwi forma wyrażeń, żakowskie zaczepki, 
głupie okrzyki w rodzaju „Moskal* i t. d.

„Podobne o s z u s t w a  rzucają się każdemu w 
oczy. Setki tysięcy egzemplarzy książek ludowych, 
wszej treści, od katechizmów i interpretacyj li­
turgii , opowiadań historycznych i obyczajowych, 
aż do wskazówek praktycznych, jak oraó, siaó, 
suszyó błoto, zakładać ogrody i t. d., eiedmnaście 
1»* działalności „Nauki* ojca Naumowicza, naj­
zdolniejszego i najbardziej niestrudzonego pisarza 
chw ili, zresztą rezultat pracy ow ych, jakoby za- 
ómiewaczów narodu galicyjaziego, rezultat stosun­
ków ekonomicznych, owego twardego kierunku 
szkoły i t. d., zadaje kłam temu kierunkowi, któ­
ry wskazując „Proświeta*, pragnie resztę oplwaó 
i zbezcześcić.

„Bezwątpienis u k r a i n o f i l e  s ą  p o d l i  p o d  
w z g l ę d e m  r o z u m u  i d u c h a ,  jak to wyka­
zują ich mowy, ale są słabi w amunicyę i to tak, 
że nie zdołają zbiś z drogi galicyjsko - ruskiego 
narodu. Szumne tytuły pseudo - ukrainofllskie: 
„progres", „liberalizm*, „nacjonalizm*, a naj- 
oardziej .federalizm" wdarły aię do okolic Kijo­
wa, Podola, Charkowa, lecz tam utorowała im 
drogę eztunda niemiecka, na nią polują nkraino- 
file i za to tak je nagradzają figury polekie i 
auetryackie. Ale my nie możemy takich rzeczy 
przeoczaó*.

Dwa panslawizmy.
Z powoda precesu dra Ziwnego, który oskarżo­

ny o zbrodnię etanu został uwolniony przez sąd 
przysięgłych w W iedniu, co dęło powód do ra­
dosnych okrzyków w stronnictwie penelawisty- 
cznem, —  dalej z powoda napisania adresu, na 
którym podpisało eię wielu posłów z prawicy, a 
między nimi niektórzy Polacy — do biskupa 
dyakowarskiego ke. Stroesmayera, z powodu jego 
pięódzieaięcioli tn.ego jubileuszu, —  wreszcie z te­
go powodu, że Praga udzieliła mu honorowe 
obywatelstwo, niektóre dzienniki, szczególnie N . 
fr. Presse straciły kompletnie równowagę i pa­
mięć. Oburza się ona na to, że niektórzy człon­
kowie prawicy przez podpisanie adresu uznają 
kierunek pracy tego biskupa, którego nazywa 
wprost jednym z najgłówniejszych apostołów pan- 
slawizmn takiego, jaki w procesie dra Ziwnego 
był przez prokuratoryę państwa napiętnowany 
imieniem zbrodni stanu.

N . fr. Presse zapomniała zupełu e o tem , o 
czem od lat wielu ciągle i statecznie pisała, sta­
jąc zawsze zuchwale jako rzekoma opiekunka uci­
śnionych mniejszości narodowych nie tylko w Au- 
stryi, ale i na Węgrsech, a mianowicie w obro- 
Die Śto-Jurców i stronnictwa moskal ofilekiego 
podczas procesu Olgi Hrabar, Naumow icza Do- 
brjłńakiego et cons przeciw znienawidzonym Po­
lakom, a dalej w obronie Kroatów przeciw Wę­
grom; pisała nawet sama dłngie — i przyznać 
można zasłużone—  uznania dla tego samego bi­
skupa Strossmayera, skoro chodziło o dokuczenie 
Węgrom i wykazanie, że narody słowiańskie je­
dynie wtedy mogą spodziewać się lepszych wa­
runków rozwoju, kiedy upadnie dualistyczny sto­
sunek w monarchii, a w Wiedniu przyjdzie do 
steru stronnictwo niemiecko-centralistyczne.

Wyjątek od tej nieproszonej opieki stanowili 
tynro Słowieńcy południowi, Ozeai i Polacy. Ci 
ostatni ze względu na rzekomo uciskanych Rusi­
nów i niemieckich żydów, Czesi i Słowieńcy zaś 
dlatego, że przez przyznanie im prawa do samo­
istnego rozwoju narodowego musiałoby się ukró­
cić sztuczną przewagę niemiecką. Pupilami z po­
między ludów słowiańskich byli tylko Bnsini, Sło­
wacy i Kroaci z Serbam i, nienawidzonymi zaś 
Czeai i Polacy.

Takiem postępowaniem przyczynił; się N. fr. 
Presse i jej koleżanki bardzo wiele do tego, że 
w Oalicyi przed paru laty przyszło do procesu 
Olgi Hrabarowej, a teraz w Wiedniu do procesu 
dra Ziwnego, t. j. że tendeneya centrifugalna u 
niektórych Słowian mogła mieć zwolenników. — 
Zresztą nie chodzi tu o wykazanie przewrotnego 
postępowania tego dziennika i jemu podobnych; 
nwagi powyższe rzucone są tylko mimochodem; 
raczej chodzi oam o postawienie pytania: Coby 
też powiedział i jakby sobie postępował rząd ro­
syjski, gdyby w krajach pod jego panowaniem, 
mianowicie na ziemiach ruskich, t. j. choćby tyl­
ko na Podolu, Wołyniu i Ukrainie pojawiła się 
jakaś zorganizowana widocznie i stała propagan­
da pod opieką konsulów austro-węgierskich w ce­
lu obudzenia i podtrzymywania literackiej jedno­
ści Bueinów zakordonowych z Rusinami w Oa­
licyi ?

Wiemy o tem dobrze, że najmniejszy objaw 
w tym kierunku skończyłby się wysłaniem drogą 
administracyjną na Sybir albo procesem o zbro­
dnię stanu, po którym również nieochybnie na­
stąpiłby wyrok do katorżnyoh robót na Sybir i 
jakiś apostoł rusinizmu na Ukrainie na wźfcr mo- 
skalofilizmu Naumowicza w Oalicyi nie mógłby 
się dostać do Oalicyi na jakąś tłustą posadę, bo­
by go nie wypuszczono z rąk , akoroby go do­
stano, o tem wiemy bardzo dobrze, dlatego py­
tanie powyższe stawiamy nie Polakom, lecz tym 
z pomiędzy Słowian austro-węgierskich, którzy 
ulegają propagandzie t. z. panslawistycznej, a ra­
czej panmoskiewskiej choćby tylko na polu lite- 
racko-ąaukowem, — a zarazem tym dziennikom 
niemieckim w Wiedniu, które mają różne miary 
w ocenianiu politycznego stanowiska poszczegól­
nych ludów słowiańskich nie według ich dążno­
ści, lecz według twego własnego wyrachowania 
na bardzo krótką metę — na zasadzie: divide 
et im pera, bez zrozumienia głębokiej różnicy, <a- 
ka zachodzi między tendencyą „panslawistyczną* 
rosyjską, która dąży do z u n i f i k o w a n i a  na 
polu literackiem jako wstępu do uuifikacyi poli­
tycznej, a tendencyą również „panslawistyczną" 
•ustryacką, które dąży do zapewnienia każdemu 
narodowi warunków s a m o i s t n e g o  r o z w o j u .

Ta dyametralna różnica między Austryą a Ro- 
ayą zachodzi właśnie w stosunku tych państw do 
sprawy bułgarskiej, ta różnica w zastosowania 
do Basi zakordonowej mogłaby stać się potężną 
bronią -  walca z Boayą.

Z Rady państwa.

Wiedeń, 2 8  lutego.
( ł f )  Po odczytaniu licznych petycyj, wniesio­

nych do Itby poselskiej, na dzisiejszem posie­
dzenia podniesiono sprawę brutalnego napadu na 
posła Pernereiorfera. Dr. S t e i a w e n d e r za­
pytał prezydenta Izby, co tenże czynić zamierza, 
ażeby p. Pernerstorfer mógł jaknajprędzej otrzy­
mać ladoayćaczynienie. Po raz to pierwszy w 
dziejach parlamentu austryackiego w tak brutal­
ny sposób pogwałcono zasadę nietykalności po­
słów. Udzielenie zadośćuczynienia p. Perneratoi 
terowi jest pożądanem dla wszystkich posłów, 
albowiem inaczej me mogliby oni mieć żadnej 
rękojmi, że ich kiedyś nie spotka podobny w y­
padek w nagrodę za ich działalność parlamen­
tarną.

Dr. S m o l k a  odpowiedział, że szukanie za­
dośćuczynienia za obrazę, jaka spotkała posła po 
aa obrębem Izby musi być pozostawione same­
mu obrażonemu. Czy wypadek, jaki spotkał p. 
Pernerstorfera jest w związku z mową jaką ten- 
że wygłoćił w Izbie, tego prezydent wiedzieć nie 
może, ale spodziewa się, że śledztwo sądowe w y­
jaśni tę kwestyę. Ze strony prezydyum nie mo­
że wyjść żadna inieyatywa w tej sprawie. Co 
zaś do moralnego zadosyćnczynienia, to samo 
przez aię rozumie a ię , że prezydent stanc wjzo 
potępia tak brutalne postępowanie z posłem, wy­
raża dlań żywą kondolencyę i jeat przekonanym, 
że i inni posłowie uczynią to samo, albowiem 
dla nikogo nie może być obojętnym ten wy­
padek.

Przeszedłszy nad tą odpowiedzią do porządku 
dziennego, Izba słuchała następnie sprawozda iia 
kom isy legalizacyjnej w kwestyi ustawy o w c i e ­
l e n i u  d r o b n y c h  p o z y c y j  d o  k s i ą g  hi  
p o t o c z n y c h  n a  z a s a d z i e  a k t ó w  p r y ­
w a t n y c h ,  b e z  o p ł a t y  s t e m p  1 o we j .  —

Pierwszy zabrał głos w dyskusyi nad tym pro­
jektem antisemita T ń r k. Objawił on swe zdanie 
stanowczo przeciw prsymusowi legalizacyjnemu, 
który mówca uważa za obciążający i szkodliwy 
najwięcej dis staną włościańskiego. Projekt ko­
misyjny, który ogranicz* pozycye drobne do su­
my sto złr., jest bardzo niewielką, prawie żadną 
ulgą. Komisya zbyt wiele dbał. o to, żeby rząd 
nie ucierpiał wiele na zmniejszeniu dochodów ze 
stempla; natomiast nie uwzględniła ona potrzeb 
ludu. Mówca zaznacza, że jest to powszechnem 
zdaniem prawników, że za granicę pojęcia dro­
b n e j  k w o t y  należy przyjąć 500 złr.; dlatego- 
też proponuje przyjęcie tej sumy za normę w 
przedłożonym projekcie komisyjnym, czyniąc 
wniosek odpowiedniej zmiany punktu 2 § 1.

Dr. B o  s e r  życzyłby sobie całkowitego znie­
sienia przymusu legalizacyjnego; ale w przeko­
naniu, że życzenie to nie ma dzisiaj żadnych wi­
doków urzeczywistnienia, czuje się zmuszonym 
przyłączyć się do propozycji dr. Tiirka.

P. G a r n  h a f t  podnosi liczne niedogodności i 
szkody, wypływające z przymusu legalizacyjnego, 
szczególniej dla włościan i w ogóle dla ludności 
mniej zamożnej.

W dyskusji wziął także udział minister spra­
wiedliwości dr. P r  a ż ak.

Minister oznajmu. że zabiera on głoe nie 
w celu przytoczenia argumentów na korzyśś pizy- 
musu legalizacyjnego. W tym celu mówca przy­
pomina. że sprawa, o którą chodzi, ma liczne 
precedensa w dziejach parlamentarnych. Nie mó­
wiąc ,uż o ayskusyi, jaką wywołało wprowadze- 
dzenie ustawy notaryalnej należy przypomnieć, 
że w a z  po wprowadzenia w życie ogólnei usta­
wy hipotecznej, która uzyskała eankcyę 25 lipca 
1871 roku: rozpoczęła aię reakcja przeciw § 31 
tej nstawy, który orzeka o o b o w i ą z k o w e j  
l e g a l i z a c y i  p r y w a t n y c h  a k t ó w  t a b u ­
l a r n y  c ń  Jnż podczas siódmej sesji parlamen­
tarnej uczyniono wniosek zniesienia przymusu 
legalizacyjnego; projekt ten został przyjęty przez

ówczesną Izbę znaczną większością głosów, ale 
w Izbie panów projektowana ustawa napotkała na 
silną opozycyę i upadła. Następnie z inieyatywy 
Izby poselskiej wielokrotnie czyniono wnioski, 
zmierzające do zaprowadzenia zmiany w § 31 
ogólnej ustawy hypotecznej; szczególnie podczas 
ósmej sesyi parlamentarnej usilnie wzywano rząd, 
ażeby zaprojektował ustawę, jeżeli nie znosząca 
całkowicie, to przynajmniej ograniczającą przy­
mus legalizacyjny. Naglony przez agitacyę parla­
mentarną i powszechne życzenie ogółu, rząd pod­
czas dziewiątej sesyi uważał za awój obowiązek 
przedłożyć dwa projekta, dążąca do ograniczenia 
przymusu legalizscyjnego. Obydwa te projekta 
rządowe znalazły sympatyczne przyjęcie, tak w 
Izbie poselskiej, jakoteż w Izbie panów, a jednak 
nie przyszły do skutku. Stało się to z powodu, 
że komisja Izby poselskiej w miejsce projektów 
rządowych, postawiła projekt zupełnej zmiany u- 
stawy hypotecznej z 25 lipca 1871 roku. Pro­
jekt komisyi był wówcząs przyjęty przez Izbę 
poselską, ale napotkał opór w Izbie panów.

Niektórzy posłowie zarzucali Izbie panów, że 
nie ma ona względu ani litości dla klasy wło­
ściańskiej, a ja  sądzę, że Izba panów kierowała 
aię w tym razie przekonaniem, nie pozbawionem 
pewnej słuszności. Pragnęła ona, ażeby dano do­
stateczny czas do praktycznego wypróbowania u- 
stawy hypotecznej z 1871 r

Mówca uważał za stosowne przypomnieć po­
słom te precedensa parlamentarne przedłożonego 
projsifci i sądzi, że przypomnienie to nie powin­
no pozostać bez wpływu na obrady nad proje­
ktem rządowym.

Po zamknięciu dyskusyi przemawiał p. R o g i  
jako ostatni mówca, który zapisał się do głosu 
contra, i dr. K r o n a w e t t e r ,  jako wybrany 
mówca generalny pro.

Po zamknięciu obrad, S c h d n e r e r  i towa­
rzysze interpelowali ministra obrony krajowej 
względem ciężkiego pokrzywdzenia, jakie spotka 
ło pewnego żołnierza ze strony oficera 15 lute­
go b. r.

Dr. S t u  r m  i towarzysze postawili wniosek 
dotyczący s p o r z ą d z a n i a  a k t ó w  p o s i a d a ­
n i a  n a  n i e r u c h o m o ś c i  h y p o t e c z n e .

Następne posiedzenie Izby ma się odbyć w 
piątek, dnia 2 marca.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  1 marca.

P r z e c i w  r e f o r m i e  p o d a t k u  o d  s p i ­
r y t u s u  opozycya właścicieli gorzelń w Galicyi 
przybiera coraz większe rozmiary. Jednym  z ob­
jawów takiej opozycyi jest przybycie deputacyi do 
Wiednia, o której donosi jej sekretarz , p. Wl. 
Kozłowski w następującym telegramie:

Wiedeń, 28 lutego. Z micyatj wy prezesa prze­
myskiego oddziału gal. To w gospod. ks. Adama 
Lubomirskiego i lwowskiego centralnego komite­
tu Tow. gospód., zebrało się w Wiedniu zgro- 
wadzenie deputacyj wielu Rad powiatowych, od­
działów gospodarskich, właścicieli gorzelń i pro- 
pinaeyj. Przybyło dotychczas dwudziestu kilku 
delegatów; przybycia dalszych zapowiedzianych 
deputacyj oczekują. Nadeszły telegramy od wszy­
stkich prawie Rad powiatowych, oddziałów go­
spodarskich , wielu właścicieli gorzelń i propina- 
cyj. Zgodnie z tradycyjną Koła polskiego soli­
darnością z Sejmem, uznało zgromadzenie uchwa­
łę sejmową w sprawie gorzelnianej za jedyną i 
wyłączną podstawę akcyi i wyraziło Kołu pol­
skiemu niezłomne zaufanie, oraz p rośbę , aby 
przedłożenia rządowego za podstawę do działania 
nie przyjmowało. Zgodnia ze świeżą uchwałą 
stałej anziety gorzelnianej krąi. uchwalono za­
trzymanie ryczałtowania dla gorzelni aż do 50 
hektol. zacieru i zastrzeżenie praw propinacyj- 
n jc h  , ewentualnie, w razie przymusowego po­
łożenia, dopuszczalność m o n o p o l u .  Wniesiono 
też prośbę do Koła o ustanowienie komisyi dla 
porozumienia się z depntacyami i wysłano depu- 
tacyę do p. Grocholskiego do Abazzyi z prośbą, 
aby przybył do Wiednia, oraz do marszałza kra­
jowego, ażeby na czele deputacyj i Rad powia­
towych stanął i poprowadził je do ministrów. 
Ustanowiono stały komitet wykonawczy i dwie 
osobne komisje Rad powiatowych i Oddziałów 
rolniczych dla zasiągnięcia informacyj od Koła 
polskiego i ministra dla Galicyi.

O jeden dzień później delegaci na posiedze­
nie Towarzystwa kred. ziems. we Lwowie ze­
brawszy się na posiedzenie poutne, uchwalili wy­
słać do prezydyum Kola polskiego w Wiedniu, 
następujący telegram :

„Zebrani delegaci gal. Tow. kredyt, ziemsk., 
dając wyraz zaniepokojeniu i przerażeniu wywo­
łanemu rządowym projektem ustawy gorzelnianej, 
który niechybnie sprowadzi) zburzenie gospodar­
stwa rolniczego i upadek eKonomiczny kraju na­
szego, wzywają Koło polskie, by użyło wezelkich 
możliwych c h o c i a ż b y  n a j d a l e j )  i d ą c y c h  
ś r o d k ó w  celem obrony tak ściśle z rolnictwem 
połączonych interesów gorzelnictwa i prawa pro- 
piuacyjnego, stanowiącego podstawę hipoteczną, 
przez prejekt rządowy zagrożonych. Zgromadze­
ni delegaci przyłączając się w zupełności do 
wniosku stałej krajowej komisyi gorzelnianej, wy­
rażają przekonanie , że Koło polskie nie cofnie 
się p r z e d  ż a d n y m  k r o k i e m ,  lecz kraj o- 
chroni od ekonomicznej ruiny, jaką uchwalenie 
wniesionej ustawy spowodować musi".

Na temże posiedzeniu uchwalono zarazem wy­
słać deputacyę do Koła i memoryał do Rady pań­
stwa.

Deputacya wyżej wspomniana była tegoż dnia 
u prezydenta ministrów h r. T a a f f e g o ,  n. p 
Z i e m i a ł k o w s k i e g o  i p. D u n a j  e w s k i e -  
g o. Według Fremdenblattu deputacyi oświad­
czył rząd , iż w sprawie reformy podatku n i e 
m o ż e  w n i c z e m  u s t ą p i ć  o d  w a r u n k ó w  
u m o w y  z W ę g r a m i ,  oraz że nie może zgo­
dzić się na nic, coby zmniejszało spodziewany 
dochód skarbowy; szczególnie stopa podatkowa 
35 złr. od hektolitra nie tnoże uledz żadnej 
zmianie.

Komisya izbowa dla podatku od spirytusu u- 
kończyła 29 bm. rozprawę generalną i po wy- 
czerpującem przemówieniu p. Alf. Czajkowskie­
go przystąpiono do wyboru ściślejszego komitetu 
z siedmiu członków. Wybrani: Czaykowski, Ru 
tow sk i, Nadherny, S tyrdza , Menger, Plener i 
Spene.

Według Nar. Listów  w Kole polskiem zaczy­
na się objawiać prąd podwójny: jeden chce wy­
trwać w opozycyi, drugi skłania się do zgodze­
nia się na to , czego uniknąć nie można. Ten 
drugi prąd — według tego pisma — odniesie 
zwycięstwo, zwłaszcza że minister skarbu zezwoli 
na większe cośkolwiek boaihkacye małych go­
rzelń rolniczych i na korzystniejsze dla nich roz­
dzielenie kontyngensowe ilości wyrobu. W edług 
tegoż dziennika rząd zdecydowany jest r o z w i ą ­
z a ć  I z b ę  w razie gdyby większość oświadczyła 
się przeciw ważniejszym punktom projektu.

Program dalszych prac parlamentarnych jest 
już między klubami prawicy i prezydyum Izby a 
rządem ułożony. Izba odbywać będzie do świąt 
tylko po dwa posiedzenia w tygodniu — i zała­
twi* liczne sprawy bieżące, między innemi także 
i pierwsze czytanie wniosków szkolnych Lieeh- 
tensteina i Herolda. W tym czasie komisya bud­
żetowa ma estafecznie załatwić budżet a komisya 
gorzelniana sprawę opodatkowania wódki. Bezpo­
średnio po świętach weźmie Izba pełna pod o 
brady budżet i sprawę wódczaną, a musi się z 
tem pospieszyć, delegacje wspólne bowiem będą 
zwołane na 12 maja.

Od kilku dni można się spotkać w dziennikach 
z wiadomościami o nawiązaniu nowych układów 
między r z ą d e m  r o s y j s k i m  a s t o l i c ą  a- 
p o s t o l s k ą .  Zdaje się nie ulegać żadnej wat 
pliwości że ks. Ł o b a n o w R o s t e w s k i ,  am­
basador rosyjski w Wiedniu konferował w tej 
sprawie z nuneyuszem G a l i m b e r t i m .  Książę 
Łobanow, który wyjedzie wkrótce do Petersbur­
ga, ma tam zdać sprawę z przebiegu tych ukła­
dów.

Z Rzymu donoszą dc N. fr. Presse, że Rosya 
dała stanowcze zapewnienie, iż zmierza tyra ra ­
zem do ostatecznego załarwienia nieporozumień. 
Zapewnienia te miano przyjąć w Watykanie z pe- 
wnem niedowierzaniem.

Norddeutsche Allgm. Ztg. zabrała znown głos 
w s p r a w i e  b u ł g a r s k i e j .  Przemawia ona 
zupełni# zgodnie z polityką kanclerza, który po­
parł wystąpienia p. Nehdowa w Konstantynopo­
lu. Wspomniany dziennik zwraca się przeciw 
zdam u Pester Lloyda, jakoby propozycye Rosji 
■traciłjr przez to na wartości, iż nie uzyskały 
poparci.; za strony wszystkich mocarstw. Rozu 
mowania peszteńekiego organu są według N ordi. 
Allg. Ztg. podobne do błędnego koła To błę­
dne koło, w którem się sprawa bułgarska na nie­
korzyść europejskiego pokoju znajduje, da się na­
reszcie rozerwać za pomocą podjętej właśnie te­
raz dyplomatycznej akcyi.

Z S o f i i  piszą do Timesa: Oświadczeni ro­
syjskiego gońca urzędowego odnoszące się Jo za­
mierzonej detronizacji ks. Ferdynanda, sprawiły 
silne wrażenie we wszystkich kołach bułgarskie­
go narodu. Za stów ministra spraw zagranicznych 
p. Straiiskiego i byłego ministra Naczewicza wy­
nika. że gdyby rząd bułgarski otrzymał od je­
dnego lub też od kilku gabinetów uwiadomienie, 
iż książę, nis będąc uznanym przez mocarstwa, 
powinien zrzec się władzy, g ib ine t  dzisiejszy sta­
wiłby temu jak n a j s i l n i e j s z y  o p ó r  i prze 
szkadzatby odjazdowi księcia w sjysticiemi środka­
mi, jakiem1, tylko rozporządza. Wszyscy czują, iż 
kraj nie oparłby się burzom, która powstaną w 
czasie drugiego bezkrólewia. Bułgarzy ulegną ty l­
ko przemocy, ale pierwej staną w obronie nieza­
wisłego b y  u, który im mocarstwa aa kongresie 
berlińskim przyznały.

Germanizacya A l z a c j i  i L o t a r y n g i i  czyni 
nieustanne postępy. Od Wielkiejnocy wizystkie 
przedmioty w szkołach alzackich mają być wy­
kładane pu niemiecku. Nawet w szkołach pry­
watnych, które za czasów namiestnika Manteufia 
mniej surowo były traktowane, rozpocznie się 
z dniem 1 kwietnia wykład r e i  igr i i w języku 
memieekim. Tylko dzielnice czysto francuskie nie 
mają być rozporządzeniem tem objęte. Nad in­
teresami protestantów rozciąga rząd dziwną pie­
czołowitość, między innemi udziela gminom po­
mocy pieniężnej przy stawianiu kościołów. Pod­
czas, gdy w Lotaryngii i Alzacji w r. 1870 lu­
dność protestancka liczyła 250 698 dusz, dziś li­
czba jej wynos 281.840.

Gabinet francuski zajmuje się znowu osobą 
gen. B o u l a n g e r a .  Przy ostatnich wyborach 
uzupełniających padła we wszystkich okręgach 
znaczna ilość głosów na byłego ministra wojny, 
który otrzymał ich ogółem blisko 60.000, cho­
ciaż jako generał w czynnej służbie nie może 
być wybrany deputowanym. W  Paryżu podnie­
siono przeciw Boulangerowi zarzuty, iż zorgani­
zował w całym kraju agitacyę, celem pozyskania 
jak największej liczby głosów. Na ostatniej radzie 
ministrów postanowiono wskutek tego zażądać 
dokładnych o tej aprawie raportów od prefektów 
tych departamentów, w których odbywały się 
wybory.

JBLronlka.
K r a k ó w ,  1 marca.

Z odczytu. „ S p o w i e d ź  r o s y j s k i e g o  p i  
s a r z a  (L w a  T e łs to ja )*  to te m a t o d c z y tu ,  z jak im  
w y s tą p ił  w czoraj ks. M a ry an  M o r a w s k i  T . J ,  
laternB U jąua zapow iedź  z w a b iła  dość  lic z n ą  p u b licz ­
ność. J a k  s z tu k a  je s t  odbiciem  p ra w d y , tak  zayśl, 
n u r tu ją c a  w ielk ie  u m y sły , m usi być rów n ież  w ana 
lo g iczn y m  zw iązk u  z p ra w d ą , k tó re j w yższe u m y sły  
sz u k a ją , —  oto za łożen ie  ks. M o rsw ss ieg * , % k tó re ­
go roztoozyw szy  k ry ty cz n y  p o g ląd  na  c h a ra k t  ;r i 
d u e b a  jednego  z n a jw y b itn ie jszy ch  w sp ó łczesn y ch  
p isarzy  ro sy jsk ich  L w a  T o łs to ja , p re le g en t p rz e d s ta ­
w ił s łu c h ac zo m  e b ra r  w ew n ętrzn e j w alk i teg e  po- 
w ie śc io p isa n a  i tilozota m y ś lic i- la , do tyczące j ro z ­
w iązan ia  celu  życia  i is tn .e i.ia  B oga. Do s tu d iu m  
tego p o słu ży ło  p re leg en to w i w ła sn e  z te j w a lk i w y­
zn an ie  T o łs to ja , będąoe o b ra ch u n k iem  i k ry ty k ą  Je 
g,. w łasn eg o  ż y c ia , o g łoszone  n a jp ie rw  w  jSzJk u  
f ran c u sk im , a o s ta tn ie m i ozasy i ro sy jsk im - re l®* 
g e n t ,  p rzy tacza jąc  co w ażn ie jsze  u s tęp y  te f5° wy­
zn an ia , zazn aczy ł je  jak o  c ech u jące  **€ g łęb e k o  od 
c zu tą  i u a  n au ce  o p a r tą  w a lk ą  d u ch a  i s t a w i ł  
n a  r ó w n i  z p o d o b n e m  t a k i e m  w y z n a -  
u i e m  ś w .  A u g u s t y n a .

Przejścia rosyiskiego badacza od niewiary do 
wiary i odwrotnie, różno jego sposoby sznkaaia pod­

staw religijnego w ię ź n ia  pozostawiają go w końcu 
bez wyjścia w zamęcie pr .wosławnej religii, w któ­
rej się jedynie d f a c i  a wdaniem pieleg-.-cta jest to 
los każdego założyciel* sekciarstwa, Oto treść od­
czytu ks Morawski-go — dla niektóry, h zagadka 
w swoim rodzjjii.

Stan zdrowia biskupa ks. Dunajewskiego budził 
w tych dniach poważne obawy. Obecnie, jak nas 
informują, biskup ma się lepiej, a przynajmniej cho­
roba nie wydaje s ię  niebezpieczną.

Namiestnictwo przedłużyło do końca 1883 r 
pozwoPuie, udzielone p. Magdalenia Borowskiej, prze­
łożonej Zgromadzenia pp. Felic-yanek w K,akowie, 1 
d,; zbierania w ealytn kraju składek na rzeoz za­
kładu ubogich k lrk na Blichu w Krakowie, pod 
warunkiem, że zbieraniem triiiniś się będą osoby 
upoważnione do *ego prz-z prze* .żeuą i zaopatrzone 
w certyfikaty, podpisane przez poliiiyę.

Do konserwatoryum muzycznego krakowskiego
zapisanych jest pa dzień dzisiejszy 143 u-zniów i 
uczennic. Z tych uczęszcza na śpiew solowy 13, 
śpiew chórowy 47, wyższy cddtiał fsrtepianu 18, 
niższy 29, na naukę hareuenii i kontrapunktu łącz­
nie 23, na skrzypce 8 na wiolonczelę 3, na orga­
ny 7. Uczniów uwolnionych od opłaty czesnego jest 
ogółem 78. Do nich-należą bezwzględnie wszyscy * 
pobionjący naukę śpiewu chórowego, gry na organach 
i wiolonczeli. Reszta uwolniony.di rozdzielona między 
•zkołę śpiewu solowego, skrzypców, fortepianu i 
teoryi muzyki. Z tak licznej trokwoncyi świeżo za- 
łażonei szkoły widoeznem jest. ż Towarzystwo mu­
zyczne potrafiło zyskać sobie zaufanie nicylko w 
formie przyrzeczonych odpowiednich subwencyj kraju, , 
miasta i kasy rszozędności, lecz cieszy się nadto i 
ufnością publicznośe1, fctóra spieszy kształcić dzieci 
«we w szkole w systematyczne karby ujętej. Jak 
wiaiomo, wyżej wymienione instytucje pn-pi««zyły 
x subwencjami dla konserwatoryum , żądając jedy­
ni* sprawozdań z użycia funduszów.

P- Szymonowiez . niedawno mianowany starszy 
■rckurator w Krakowie, dziś rauo po.spiecznym po­
ciąg era praybył ze Lwowa.

Z teatru Towarzystwo dram p. Baczyńskiego 
odegrało wczoraj w trzecii-m i o-tatniem przedsta­
wieniu małsruski oryginalny melos-amat ludowy z 
życia hucułśw p. t „Hnat Prybłuda*. Widowisko 
to, jak poprzednie, było zajn.ującem główni* ze 
względu na sympatyczny wątek, rozwinięty na tl* 
ibyozajśw bratniego narodu. Pełne prostoty i rzew­

ności śpiewy 1 prztgrywk; zyskiwały szczery oklask, 
równie jak i taniec, a w ogóle wykonanie, w któ­
rem brało udział wiele osób, było prawdziwie sta - 
ranue. Trupa, urządzająca równocześnie z powodze­
niem widowiska w Podgórzu i. sąsiedniej Wieliczce, | 
nie szczędzi, jak widaó, zabiegów, aby sobie zdobyć 
zasłużone uznanie.

Odegraua wczoraj sztuka Worobkowicza należy do 
cieszących się największem powodzeniem w teatrze 
ruskim, — paręsef razy niezawodnie graną była w 
mniejszych m.astach. Publiczność nasza na przed­
staw enie przybyła dość licznie

W s.botę na benefi* p. Pmliny Wojnowskiej, 
wysoce cenionej i istotnie najlepsze u nas przed­
stawicielki charakterystyczno-komic-znych rśl, ode­
graną będzie nowa komedya autora „Wicka i Wac- 
t a “ p. Zygmunta Przybylskiego p. t. „Ptak: nie­
bieskie*. Życzliwość, której p. Wojnowskiej publicz­
ność nigdy n e szczę zi, powinnaby się objawić licz- 
n«m i rzybyc.o i  na brnefisoT-f jirsbśstawionie.

Przedstawienie amatorskie, które W  miało e<i-
być w marcu na rzecz „Domu narodowego* i „Ma­
cierzy szkolnej śląskiej*, zostało odłożone na przy­
szły miesiąc z powodu krótki-go czasu do dosta­
tecznego przygotowania

Z kolei Karola Ludwika donoszą, że zaspy śaie- 
żn» między Rawą ruską i Sokalem usunięto i że z 
dniem 29 lutego został ruch pociągów na całej li- 
oii jarosławsko-sokalskiej otwartym Z wyjątkiem 
więc tego ograniczenia, ż* na przestrzeni Lwów- 
PoJwołoc-zyska pociągi uocne nr. 9 i 10, a między 
Krasnem i Brodami pociągi nr. 109 i 110 jeszcze 
i nadal kursować nie będą — odbywać się będzie 
od 29 lut“g» ruch pociągów na w-zyetkicli innych 
liniach teiże kolei według rozkładu jazdy.

Na uniwersytecie lwowskim istniejące przy 
„Czytelni akademickiej* „hółkn słowiańskie* za­
wiadomiło kolegew o rozpoczęciu wspólnej nauki 
języka ruskiego (nie rosyiskiego). Dla licznycn Po­
laków sposobność ta wyuczenia się języka braci na­
szych, z którymi od wieków na jednej ziemi żyjemy, 
nie tylko pożądaną, lecz bardzo pożyteczną wyda­
wać się musi Młodzież ruska na uniwersytecie kra­
kowskim powinnaby naśladować w tvm zglęr.ie j
lw o w sk ich  kolegów ,

Tegoborza przy Nowym Sączu. 57 lutego (Kor.
N. Reformy). (L. S .)  Oglądaliśmy tutaj w dniu 
dzisiejszym uwagi godoe zjawi» ko atmosferyczne. 
Wschodzący wieczorem księżyc zapowiedział wejście 
sweje kolosalnym słupem świetlnym barwy ozerwo- 
nej, który zwiększał się w miarę wysuwania się 
tarczyj na horyzont Zjawisko to ukazało się dopiero 
wtedy w ęnlvj s 1 ••! ws anu.lości, g jy  księżyc wy- [
szedł dość wys 'ko po ood horyzoct Olbrzymi słup |
światła białego koloru wznesił się prostopadle ed 
tarczy księżycowej, zajmując najmniej ósmą część 
łuku sklepiema nieba; podobny stup spadał prosto­
padle od tarczy księżycowej na dół, gin^c na krań­
cach widnokręgu. Niezwykłe to zjawisko trwałe, 
przeszło godzinę. Temperatura wynosiła 12 stopni R 
poniżej zera

Zmarli. We Lwowi9 zm arł nagle w 68  rrku ży­
cia Józel S>hurer b. kapelm istrz o^ery niemieckiej, 
s następnie polskiej we Lwowie. Dzięki jego g o rli­
wej j umiejętnej p racy  wielu polskich artystów śp ic- ; 
waków pozyskało należny rozgtos, a jem u również 
przypisuje Kuryer Lwowski  zozganizowanie o|-ery 
polskiej i postawienie jej na ak w ysokim szczeblu, 
ua jakich stała za eza8l^w pierwszej d y rek c ji Jona 
D obrzańskiego. N iem iec z rodu przez 40 lat poEytu 
w kraju zdo łał zaskarbić sobie m iłość powszechną, 
to też u w a z ił Galicyę za <jrUgą sw oją ojczyznę.

Dnia 1® lutego zmarł w Kudryńeach u&d Zbru- 
oz em zacny i powszechuie szanowany proboszcz 
grocko-kat-lickiego obrządku i kanonik ks. Seweryn 
Horbaczewski w 81 roku życia. Znany on byl na 
całe Podole z dobroczynności i staropolskiej gościn­
ności. On to tulił w swym domu potrzebujących 
wsparcia i przytułku, ou był najlepszym sąsiadem 
■ bezinteresownym ojcem gromady. To też ze szcze­
rym żalem licznie zgromadzana publiczność obu o- 
biządków odprowadziła na wieczny spoczynek sędzi­
wego kapłana i jubilata.

W Enzersdorf pod Wiedniem, w hyarepatycznym 
zakładz e zmarł 28 b. m. Mieczysław B bnwnmki, 
właściciel dóbr Jaworza, długoletni członek Rady 
powiatowej pilznienskiej. Pogrzeb odbędzie się w 
poniedziałek w Dobrkowie koło Pilzna.
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Lndwik Komk, towurzysz sztnki drukarskiej, pra­
cujący w drukarni Związkowej, zmarł wczoraj w 21 
roku życia.

Z Poznania Dziennik Poznański pisze: Nowy 
ciężar podatkowy spadnie znowu na i tak już za­
dłużone nasze miasto. Wskutek innego podziału kosz­
tów na administrację policyjną w miastach mają­
cych królewskie policyjne admini-stracye, do których 
należy także Poznań, będzie musiało miasto nasze 
płacić rocznie 80.000 marek więcej na utrzymanie 
policyi Piękne widoki I 

Dziesięcioro przykazań rolnika. W ostatnim
numerze Gazety rolniczej jeden z najznakomitszych 
ziemian naszych podaje pod adresem rolników nastę 
pujące 10 przykazań: 1) Nie będziesz obciążał ziemi 
twtjej długiem, któregoby sama w twoich rękach spła­
cić nie zdołała. 2) Nie będziesz brał pieniędzy, ani 
podpisu bliźniego twego bez zupełnej pewności od­
dania d!ugn. 8) Pamiętaj, abyś term nów święcie 
dotrzymywał. 4) Szanuj fortunę i kochaj ziemię 
tweją. 5) Nie zabijaj mienia twngu ryzykownemi 
wkładami. 6) Nie gospodami na oślep wedle wzorów 
cudzych; ucz się z przykładów i książek, a stosuj 
podług rozsądku własnego. 7) Nie kradnij sobie 
czasu, służbie płacy, strawy ni okrasv, a dobytko 
wi paszy. 8) Nie mAw bli^iemn twemu fałszywego, 
świadectwa s powodzeniu gospodarki twojej. 9) Nie 
pcżądąj na skromnej niwie twojej świetnych zysków 
bankierskich 10) Ani blasku, ani sławy, ani zbytku 
ani żadnej rzeczy, która z wielkiego świata jest.

Będziesz miłował zagrodę twoją nadewszystko, 
a pracował na azacunek współobywateli twoich

Konkurs do mejątku Dawida Nagła księgarza w 
Rzeszowie ogłasza sąd obwodowy rzeszowski uchwałą 
z 21 lute*o 1888 1. 1887 Wybór zarządu dnia 5 
marca br. Termin likwidacyjny 18 maja br. Zgło­
szenia w aosić należy do 21 kwietnia br.

Franciszka Adamskiego wzywa sąd powiatowy 
w Kętach rezolucyą z 10  grudnia 1887 1. 6790, 
aby w oiągu reku zgłosił się do spadku po swej 
żenie Annie Adamskiej.

Ten sam sąd rezolncyą z 30 września 1887 1. 
5188 wzywa Jędrzeja Bogoniowekiego, aby się zgło­
sił w takim samym czasie do spadku po Michale 
Bogoniowskim.

Wojciecha Olszewskiego wzywa sąd obwodowy 
w Przemyślu uchwałą z 81 grudnia 1887 1. 17409, 
aby w oiągu roku zgłosił się do spadku po Józefie 
Olszewskim.

Repertoar teatru krakowskiego.

żają procent od wkładek tylko wtedy, jeżeli mają 
pieniędzy z a  w i e l e ;  to nikogo nie może niepokoić, 
lecz owszem wzmacnia zaufanie do kas, czego do­
wodem, że kasa Oszczędności we Wiedniu zniżyła 
;topę procentową od wkładek nawet poniżej 4 prc.; 
przyczyną zaś zaniepokojenia ludności w styczniu 
b. r. była uie obawa zniżenia procentu, lecz obawa 
wojny.

Sędzia przychylił się do /powyższego wywodu o- 
brońcy i u w o l n i ł  oskarżonego od oskarżeni i z 
przytoczonych powodów.

W s o b o t ę  3 marca: Na dochód Pauliny Woj- 
nowskiej, po raz pierwszy: „Ptaki DiebPskie", ko- 
medya w 4 aicta'h Zygmunta Przybylskiego.

Z Izby sądowej.

(Rozgłaszanie n ie p o k o ją c y c h  wieści).
W dniu I ?  stycznia b. r. zasądził c. k. sąd de­

legowany krakowski niejakiego N u c h i m a  K a t z -  
n e i  ł  na karę jedn miesięcznego aresztu za prze­
kroczenie z § 308 kod.  k a r . ,  t, j. za rozgłaszanie 
niepokojących wieści, popełnione przez rzekome roz­
głaszanie, że krakowska kasa Oszczędności ma zni­
żyć stępę proneotawą wkładek z 4 */, prc. do 4 
prc.

Przeciw temn wyrokowi, zapadłemu w n i e o b e -  
e n o ś c i  obwinionego, wniósł tenże opozycyę, w 
Rtórej usprawiedliwił swe niestawienie się na roz­
prawie i prosił w myśl § 478 proc. o przeprowa­
dzenie nowej rozprawy.

Sędiia, adjunkt dr. F i l i m o w s k i  przychylił się 
do tej prośby i przeprowadził w dniu 27 lutego 
nową rozprawę.

Na tej rozprawie pokazało się, że N. Katzner, 
stary (62 letni), zgrzybiały handlarz śledzi, przy- 
eaedł w styczniu b. r. do kupca Gessnera, aby od 
niego knpić p a p i e r  do z a p a k o w a n i a  ś l e ­
d z i  i że przy tej sposobności, kiedy się obaj grzali 
przy piecu i gwarzyli sobie, powiedział Katzner 
Gessnerowi, że słyszał od żydów ja  Kazimierzu 
przy sposobncśoi kupna złota do zapłaty cła od 
śledzi, iż kata Oszczędności od 1 stycznia 1888 r. 
ma zniżyć ij^r ot z 4 %  prc. na 4 prc.; nie było 
jednak przy tem nikngo więcej, a słowa te powie­
dziane były przez Katznera jedynie newiasem, w 
dobrej wierze.

Katzner dalej oświadczył że trudni się od lat 
przeszło 80 wyłącznie handlem śledzi i kramem, 
a prócz papierów pod śledzie, innymi papierami 
(wartośc owymi) nie handluie. na nich się nie zna 
i niestety ich nie posiada

Obrońca oskarżonego prof. dr. Józef R o s e u b l a t t ,  
powołując się na zupełnie wiwrogodne tłumaczenie 
się oskarżonego, który Bogu duszę winien i na jego 
igr? Vbiałą postać, która jeat najlepszą jego obroną 
wykf»«ywał, że ani jeden z wa.unków, przez ustawę 

w § 808 wymaganych, nie zachodzi; nil! 
f t o  bowiem ani p u b l i c z n e g o  rozsiewania wie- 

niepokojących, ani nawet wiadomość nawiasem 
wiodziana, że kasa Oszczędności zniżyć ma pro- 

jnt z 4'/* pre. na 4 prc., nie mogłaby być uwa­
la n ą  za wieść fałszywą, p u b l i o z n e m u  b e z  pi  e- 
o z e ń s t w n  zagrażającą bo kasy Oszczędności zni

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie z posiedzenia krakowskiej Izby 

handlowo-przemysłowej i  dnia 22 lutpgo 1888 r.
Po załatwieniu wstępnych formalności zabiera 

głos prezes Izby p. B a r a n o w s k i  i podnoszą 
doniosłe znaczenie uroczystego (bchodu i godnego 
uczczenia 40 letniej rocznicy panowania cesarza 
Franciszka Józefa wzywa Izbę do wyboru komisyi, 
któraby się tą sprawą zajęła i na Dastępnem posie­
dzeniu pełnej Izbie wnioski przedłożyła. Przemówie­
nie to znalazło żywy poklask całej Izby i uchwalo­
no jednomyślnie uprosić prezesa Izby aby wspólnie 
z wiceprezesem p. Mendelsburgiem i kierownikiem 
biura drem W e i g l e m  na marcowa posiedzenie 
Izby stosowne wnioski przygotowali.

Następnie sekretarz Izby dr. L e o ,  iako sprawo­
zdawca komisyi kontrolującej, przedstawił wynik 
skontra funduszów przez Izbę administrowanych. 
Z tego okazuje się, że fundusz obrotowy Izby, wy­
noszący z końcem roku 1886 w gotówce 969 złr. 
25 % ct. a w., z końcem roku 1887 doszedł do 
kwoty 1.603 złr 13l/B ct., w gotówce i 1.350 złr. 
w książeczce krakowskiej kasy oszczędności. Fundusz 
emerytalny wynoszący z końcem roku 1886 9 006 
złr. m. K. w galic. oblig. indemniz 1.300 złr w 
renoie srebrnej 300 złr., w rencie papierowej 20 
1--8ÓW krakowskich, 2 iosy austr. czerwonego Krzyża 
1 los węg. czerwonego Krzyża i 216 złr 44*/» et 
w gotówce z końcem roku 1887, doszedł do kwo­
ty 9 800 złr. m K. w galic. obi. indemnz 1.300 
złr. w rencie srebrnej 2.400 złr., w rencie papie­
rowej i 188 złr, 42 ct. w gotówce Fundusz wre­
szcie akademii handlowej wynoszący z końcem roku 
1886 3:500 złr. m. K w galic. obi indemniz. 26 
losów krakowskich 250 złr. w rencie srebrnej 200 
złr. w rencie papierowej 1 los austr. i 1 los wę­
gierski czerwonego Krzyża i 26 złr. 87 ct. w go­
tówce doszedł z końcem roku 1887 do kwoty 3.4>>0 
złr m K. w galic. obi indemnz 350 złr w 
rencie srebrnej 1.100 złr w rencie papierowej i 46 
ct. w gotówce. (Dok. nast.).

Targ nierogacizny. — Wiedrń, dnia 28 lutego. 
Na dzisiejszy targ dostarczono ogółem 8231 sztuk 
nierogacizny, wtem z G a l i c y  i i Bukowiny 4550 
sztuk, z Węgier 3252 sztuk.

Targ był bardzo ożywiony.
Płacono za towar ciężki wyborowy po 4 7 —48Yg ct.. 

wyjątkowo po 4 8 ł/t  c t , za towar średni po 44 do 46 
ot., za lekki po 40 do 43 c t . , za prosiaki po 28 
do 38 ct. za kilogram żywej wagi bez podatku kou- 
snmcyjnego.

Spostrzeżenia meteorologiczne
fpodług Obserwatorynm krakowskiego). 

Kraków, dnia 1 maro,;.

jest prowadzoną wytrwali i energiczni ), że Koło 
polskie gotowem jest wytrwać w opozycyi, nie 
zważając na żadne możliwe ustępstwa — zuaje 
się zatem, że nie chce dopuścić rzeczy do osta­
teczności, lecz chce uniknąć naprężenia sytuacji, 
któreby nieoehybnie doprowadziło do przesilenia 
parlamentarnego. “

Sądzimy, że się nie mylimy twierdząc, iż po­
łożenie przedstawia się chwilowo nieco pomyśl­
niej dla żądań galicyjskich. Prawdopodobnie je­
dnak będą koncesye rządu tylko minimalne, któ- 
remi Koło polskie zadowolaić się nie będzie mo­
gło. Wobec pierwotnie nieorzejednanego stano­
wiska, jakie rząd zajmował w sprawie wódczanej 
jest już sama skłonność do ustępstw niezawodnie 
polepszeniem sytuacyi.

Drzy tej sposobności podnieść należy, że ci, 
którzy donoszą mylnie, jakoby Koło miało sie 
poddawać z rezygnacyą losowi, jaki z powodu 
nowego opodatkowania wódki zagraża galicyjskie­
mu przemysłowi wódczanemu, złą bardzo wyrzą­
dzają tem usługę krajowi. Zwolnienie bowmrn o- 
pozycyi, a tem bardziej cofanie się Koła w chwili 
stanowczej byłoby zabójczem dla sprawy, szko- 
dliwem zaś jest już samo rozsiewanie takich wie­
ści — dodajmy — wcale nie prawdziwych.

Wystąjiienie osobjste ks. O h o t k o w s k i e g o  
przeciwko p. H a u s n e r o w i  na ostatniem po­
siedzeniu Koła polskiego zrobiło bardzo przykre 
wrażenie. Ks. Chotkowski bowiem nie miał do 
tego najmniejszego powodu. Ni ztąd nu zowąd 
chciał wywołać w Kole niepotrzebny spór oso­
bisty, jak się zdaje, na korzyść szkolnego wnio­
sku ks. L i e c h t e n s t e i n u ,  —  ponieważ pod 
pozorem osobistego wystąpienia przeciwko p. 
H a u s n e r o w i  potrącił o „ interesy kościoła" i 
przypomniał zarazem swe niefortunne wystąpienie 
w Kole roku z.żądając, żeby Koło bez najmniejszego, 
powodu rozpoczęło walkę knlturną w obronie 
„uciśnionego kościoła", dążąc naturalnie do przy­
wrócenia raju konkordatowego w Austryi. Tym 
razem odczytał ks. Chotkowski rozwiekłą filipikę, 
zwróconą przeciwko p. Hausnerowi, a naszpiko­
waną wyliczeniem swych własnych zasług, kto 
rej krótki sens był taki: p. H a u s n e r  broniąc 
dzielnie tego roku wulnoś"i szkoły w Sejmi* ga­
licyjskim przeciw posłom Popielowi i Stadnickie­
mu podniósł, że podobne reakcyjne dążności ob­
jawiały się także w Kola, gdzie jeden z człon­
ków Koła —  nazw ska p. Hausner nie wymienił 
żadnego — w ystąp i z żądaniem rozpoczęcia bez 
żadnego powodu walki kulturnej w Austryi, ale 
znal zł się w Kole dzielny kapłan, patryota i mąż 
casług, ks. K u c z k a ,  który pierwszy wystąpił 
przeciwko bezcelowemu wszczynaniu walki kultur­
nej. Otóż ks. C h o t k o w s k i  chciał o tę here- 
zyę, popełnioną w Sejmie galicyjskim oskarżyć 
znakomitego posła w Kole polskiem, żądając dla 
niego jako dla „nieprawego syna kościoła" ana­
temy ze strony Kola.

P. H a u s n e r  krótkiemi słowy zbił jednakże 
p. Chotkowskiego z kontenansu i na tem rzecz 
się skończyła.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 ran o

dziś 
g. 2 pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 748.4 748,4mn, 747.2®m

Temperatuia 
w stopniach Celsiusza

— 10*8 - 1 4 *  3 — 7°,8

Kierńnt k i moc wiatrn 
(0 =  cisza, 10 burza)

ENE 2 E 2 ENE 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 83*/. 9 2 % 7 8 %

Stan nieba 
0=pog.;  10 zup. pochm. 0 6 1

Ostat nie wiadonn śei.
W iedeń,, 29 lutego.

(§) Galicyjska deputacya gorzelniana doznaje 
ckgle wzmocnienia. Prezentuje się ona w dość 
pokaźnej liczbis i jak wnioskować można z pe­
wnych objawów, sprawia wrażenie na rządzie — 
który utrzymuje teraz dowody że za opozycyą 
Koli Dolskiego przeciwko nowemu opodatkowaniu 
wódki stoi kraj cały. Konferencye wódczane w 
permanencyi. Deputacya galicyjska naradza się 
z kołową komisyą wódczaną głównie w celu sfor­
mułowania żądań galicyjskiego gorzelnictwa, które

“ ®D‘j*ryale ma deputacya przedłożyć ministro-

Zdaje się, 5» w kołach rządowych wieje chwi 
Iowo nieco pomy ślniejszy wiaterek, że rząd ukłon 
niejszyra jest do pewnych ustępstw. Rząd widzi 
że opozycyą Koła polskiego, poparta przez kraj,’

Telegramy ..Nowej Reformy"
{Prywatne.)

Wiedeń, 1 marca. Co, r. de l'Est zapewnia, że 
rokowania pomiędzy Austro-Węgrami a Rumunią 
o traktat handlowy pcmyśiuy biorą obrót.

Wiedeń, ] marca. Arcyksiążę Albrecht zaziębił 
się temi dniami, jest więc trochę chorym, wsku­
tek czego polecili mu lekarze nie wychodzić prnez 
dni kilka z pokoju. Projektowana zatem podróż 
dla inspekcyi artnij do Berna i Ołomuńca sostała 
na czas nieograniczony odłożoną.

Wiedeń, 1 marca. C Heger’o w i , redaktorowi 
Kromieryskich Nowin, wytoczono proces za pan- 
slawistyczne dążności, objawiające się w artyku­
łach tego pisma.

Warszawa, 1 marca. W miejsce Tołstoja za­
mianowanym został oberpoiicmajstrem warszaw­
skim pułkownik od dragonów Kleigels. Tołstoj 
otrzymał wyższą posadę w ministerstwie spraw 
wewnętrznyi-h.

Słychać , że postanowiono zaraz z wiosną roz- 
począć budowę dalszą brzesko - cheimskiej drogi 
żelaznej przez Hrubieszów do Tomaszowa.

Konstanfynopol 1 marca. Tureckie ministe 
ryum wojny wydało rozporządzenie, na mocy 
którego drugi i trzeci korpus armii tureckiej ma 
być nowo tworzącemi się pułkami konnicy wzmo­
cnionym. Potrzebne konie dla nowych pułków 
kupują się w Węgrzech.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 1 marca. Wczoiaj ukończono general­
ną dyskusyę nad opodatkowaniem spirytusu i 
przystąpiono do wyboru podkomitetu Wybrani 
zostali: Czajkowski, Rutowski, Menger, Meznik, 
Plener, Nadheray. Rogi, Spens i Sfyrcea. Poseł 
Struszkiewicz zażądał przy wczorajszej rozprawie 
zwołaniu ankiety, a pos t  Li Spene, Ausspitz i 
Fischera  oświadczyli, że najważniejszą rzeczą w

przeprowadzeniu reformy jest rozłożenie kontyn- 
gensu.

Wiedeń, 1 marca. Komisya budżetowa w dal­
szym ciągu obrad nad rubrysą administracyi kolei 
skarbowych, podniosła, na wniosek referenta, su­
mę przeznaczoną na pokrycie kosztów zarządu i 
ruchu galicyjskich kolei skarbowych, z 3,229.000 
na 3 ,5 3 5 0 0 0 ;  w rubryce zaś jedenastej, ponad 
pierwotną sumę 400.000 wpisała dodatkową po- 
zycyę 1,600.000 wskutek wyjaśnienia ministra 
handlu, że suma ta potrzebną jest na koszta prze­
dłużenia drugiego toru na linii Podgórze Skawi­
na aż do Oświęciuia — w celu podniesienia uży­
teczności tej kolei.

Wiedeń, 1 marca. Dziś przy ciągnieniu losów 
pożyczki z roku 1864 wyszły następujące serye: 
84 123 859 642 683 703 849 879 1 63 3  1268 
1718 1723 1765 2013 2097 2112 2187 2385
2462 2519 2537 2597 2993 3256 3493 3629
3907. Główna wygrana padła na ser. 2597 nr. 
8 ;  wygrana 20 tysięcy na ser. 1268 nr 14; 10 
tysięcy na ser. 2013 nr. 28 ; po 5 tysięcy wy­
grały : ser. 849 nr. 58 i ser. 2197 nr. 88.

Budapeszt, 1 marca. Izba noselska przyjęła w 
imiennem głosowaniu traktat z Rumunią, regulu­
jący linię graniczną, 185 głosami przeciw 86.

Berlin, 1 marca. Profesor dr. Waldeyer wy­
jechał do San-Remo.

Karlsruhe. 1 marca. Syn cesarzewicza niemie­
ckiego, Wilhelm, wyjeżdża dzisiaj w nocy do 
ban-Remo.

San-Remo, 1 marca. Buletyn urzędowy: sen 
cesarzewicza niemieckiego dzisiejszej nocy zpo- 
czątku był przerywany, później spokojniejszy. 
Flegma wydziela się nieco obficiej.

Rzym, 1 marca- Grisp wczoraj przedłożył 
członkom Izby poselskiej drugą seryę dokumen­
tów w rprawie rokowań, jakie się toczą z Fran- 
cyą względem traktatu handlowego. W odpowie­
dzi na zapytanie F rinettfego minister wyjaśnia, 
że rząd włoski uczynił wszystko, co było można, 
ażeby utrzymać taryfę ugodową na granicy wło- 
bko-franinskiej, i zapewne Izba nie zechce roz­
poczynać dyskusji w tej sprawie , gdyż byłoby 
bolesnein, żeby miał powstać spór pomiędzy par­
lamentem włoskim a francuskim. Niezgoda nie 
może jaszcze^ wywołać niechęci pomiędzy naro­
dem francuskim a włoakim, ale my pragniemy, 
żeby nie było między nami ani niezgody, ani 
sporów. Nie naszą jeęt winą, że od jutra t. j. od 
1 marca zaczną obowiązywać ogólne przepity cło- 
we,; a jeszcze dzisiaj wieczorem ogłosimy dekret, 
zmieniający niektóre z ogólnych przepisów taryfy 
cłowej w zastosowaniu do Francyi. Chodzi nam 
o własną obronę, a nie o zaczepkę. Prinetti, Ni- 
cotera i Nicili wyrazili swą zgodę; Ferrari ze 
stronnictwa radykalnego również zrzekł się za­
miaru interpelowania ministra w tej sprawie. —  
Izba 209 głosami przeciw 16 udzieliło swego ze­
zwolenia na dwumiesięczne przedłużenie traktatu 
handlowego z Hiszpanią; senat również zgodził 
się na to.

Rzym, 1 marca. W dzienniku urzędowym 0- 
głoszono wczoraj podwyższenia wielu pozycyj ta­
ryfy cłowej od towarów francuskich, które od dzi­
siaj zaczyna obowiązywać

Rzym, 1 marca Według wiadomości, jaką po­
daje Capitan Pracassa, prezydent komitetu wy­
stawy paryskiej ma zaproponować członkom roz- 
u iązanie komitetu

Paryż. 1 marca. Izba poselska 294 głosami 
przeciw 240 przywróciła wykreślony przez komi­
s ję  budżetową kredyt dla posła przy Watykanie. 
Broniąc tego kredytu Flourens rzekł: „Mocar­
stwa europejskie powstają przeciwko naszemu 
wpływowi na wschodzie azyatyckim; głównym 
naszym środkiem, przez który zdobywamy ten 
wpływ, jest poselstwo nasze przy Watykanie; 
zniesienie tej posady znaczyłoby to samo co u- 
chwalenie, ażeby dzieci Lewantu uczyły się na  
dal w szkołach tylko po włosku. Chodzi więc o 
sprawę związaną z naszym patryotyzmem, co Iz ­
ba łatwo zrozumie." (Oklaski).

Paryż, 1 marca. W Izbie poselskiej margr 
B r e t e u i l  podczas obrad nad budżetem mini­
sterstwa spraw zagranicznych wygłosił obszer­
niejszą mowę, w której charakteryzował sytua- 
cyę polityczną, jaką wytworzył sojusz niemiecko 
austryacko-włoski. Mówca wyjaśnił, że nie wie­
rzy on w trwałość potrójnego przymierza, a Bi 
smarka uznaje za odpowiedzialnego wobec Euro­
py za przeciążające uzbrojenia. Forma rządu we 
Francyi przeszkadza jej zawrzeć przymierza, któ­
re jednak przyjdą do skutku, gdy Francya będzie 
silną. Car pragnie zostać rozjemcą pokoju, nale 
ży mu stale okazywać sympatyą. Co do stosun­
ków z Anglią, to mówca pragnąłby aby te były 
więcej przyjazne; co do Włoch ma nadzieję, że 
wspólny interes zbliży ie znowu do Francyi. 
Kończąc swą mowę, rzek ł:  „Pragniemy pokoin. 
ale nie boimy się wojny; oddalamy od siebie 
wszelką myśl wojny Loczeprej*.

Paryż, i  marca. Wilson skazany został na dwa 
lata więzienia i 2 OOO franków grzywny; a nadto 
na utratę praw obywatelskich i politycznych na 
lat pięć.

Londyn, 1 marca. Według doniesienia B iura  
Reutera, wszystkie mocarstwa odpowiedziały już

na propozyeye rządu rosyjskiego k*óre każdemu 
z mocarstw były osobno zakomunikowane. Rosya 
nie żądała kolektywnego oświadczenia ze strony 
moearsfw, że stanowisko księcia Kobu-skiego jest 
u ielegalnem , ale raczej od każdego z mocarstw 
żądała wyjaśnienia, popierającego kroki dyploma­
tyczne, jakie Rosya poczyniła w E onstantyno- 
polu. Anglia oświadczyła że nie może doradzić 
sułtanowi żadnych kroków w celu usunięcia ks. 
Koburskiegu, bez przedłożenia poprzednio środ­
ków, jakich należałoby użyć dla uregulowania 
sprawy bułgarskiej po wyjeździe księcia Kobur­
skiego.

Konstantynopol, 1 marca. Porta postanowiła 
względem propozycyj rosyjskich wstrzymać się 
od wszelkich kroków, dopóki nie zgodzą się na 
to Austro-Węgry. Anglia i Włochy — co uwa­
żają tutaj za rzecz niemożebną. W rządowych 
kołach tureckich sądzą , że przed nznaniem sta­
nowiska księcia Koburskiego za nielegalne nale­
żałoby pierwej zarządzić ankietę w celu zbadania 
okoliczności, jakie towarzyszyły przybyciu księcia 
Koburskiego do Bułgaryi, szczególnie zaś tych 
okoliczności, które spowodowały zrzucenie z tro­
nu ks. Aleksandra Battenberskicgo, gdyż od tej 
chwili zaczyna się nielegalny stan rzeczy. Nie 
oczekują tu z tego powodu żadnej komplikacyi 
w ibecnej sytuacyi politycznej; sądzą, że książę 
Koburski pozostanie w Sofii — nawet gdyby En- 
ropa jednogłośnie uznała jego stanowisko za nie­
legalne.

Warna. 1 marca. Zarządzono ta  wzniesienie 
kilku redut. W armii bułgarskiej panuje wielka 
czynność.

K a r a t i  t e l e g r a  f l e z n e .
N » B l a i d > l a  w l  d e ń a k l e j

dnia 1 marca 1888.
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Rubryka ,Nadesłane" nie pochodzi od Rodak- 
cy i, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE

Z d r w w l e m  będzie u ;  eieszye zawsze ten, kto po je­
dzenia zszywa Lippmanna Kailsbadzki proszsk m >«njąey. 
Do nabjsia we wszystkich aptekach. (124)

N A D E S Ł A N E .

Coraz więcej zastosowania znajdują Sodeń- 
skie pastylki mineralna przez lekarzy, przeciw 
nieżytowi orgauów oddechowych i żołądka zalecane 
a świadectwa dobrego skutku nagromadzają się ; 
nie powinno dla tego w żadnej rodzinie, tych tak 
sławnych pastylek brakować, pudełko we wszyst­
kich aptekach po 66 cnt. Proszę zwrócić uwagę 
na świadectwo z Kassel. Szanowny Panie. Cier­
pię od 3 lat na chroniczny kaiar płuc i żołądka. 
Wszystkie używane dotychczas środki n :c nie 
pomagały, gdyż choroba zawsze wracała. Od nie­
jakiego czasu używam pod lekarską kontrolą spo­
rządzanych S o d e ó s k i c h  m i n e r a l n y c h  p a s t y ­
l e k  Od czasu tego czuję| widoczne polepszenie i 
spo dziewam się, że przy ciągłem używaniu zu­
pełnie się wyleczę Z wysokiem poważaniem 
Wilhelm Walbrach. Jakiego uznania pastylki te 

doznały tak u biednych, jak bogatych, okazuje 
cyfra 200.000 pudełek sprzedanyct w p zeciągu 
2 miesięcy. Główny swad: K. Ic. Hof. M.nerai- 
Wasser. — Niederiage. Wian, i, Wildpretmerks.

(1685)

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie­
dzenia

— Wy»t»wa ni enf t aj ąoa  ajedneezone<re
To w. P r z y j a c i ó ł  S a t u k  P i ę k n y  oh w S u k i e n ­
n i e  a c h  otwarta eodiiennie próoz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dm świąteoiue 15, w powszednie 36 ant 

—“ S k a r b i t e  i R r ® b y k r ó l i w u k i f i  w k a t 
d r . e  n a  Wa w e l  u zmedzad moina GodzienJ po go- 
dżinie 10 a rana; w dni świąteczne po ennie o godzinie 
pól do dwunastej.
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4ł/*% Obligacje pożyezki kraj. za złr. 100 
5% Oblig. komun, banku kraj. „ ,  100

płacą t żądają

99 75 
92 40

91 -  
96 61 

l u r> 
89 50 

l w  -

1«1 _ 103 —

62 62 40
0 - 10 10

89 Z 91
luO lOt __
90 - 92
98 100
9 * 93
86 50 88 ___

92 50 93 rO
99 100 50
99 50 101 —

95 75 97
96 50 98 t-,o
83 — 90 -

281 
101 -  
93 50 
89 50 
92 50 
98 -  

102 —  

91 -  
101 _

W a rs za w a , d n ia  3 9 /3 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Listy zastaw ne z r. 1869 za rub 
,  ^  Listy likw idacyjne . . „
5% Listy zast. W arszawy I Em. „ ”

” m  ” ” ”
IV ’’ ” ”5%

5%

5%
4%
5%

5%

W i e d e ń )  d o l a  3 9 /3 .  
O b i l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu, 
lenta  a u str  .papier, ab 16 % za złr 

„ „ srebrna „ * n
ii „ złota „ ii
» „ papier, nowa „ •

bosy z r. 1854 na 250 złr. aL i  I 
” » 1860 „ 500 „
n n 1860 „ 100 „ „
„ „ 1864 bez % u»łe „
„ „ 1864 be* %  p,y

■ "V.
Obligacye karany WfNspągłaj.

Kenta złota ha fOOO ałr.
„ pap ierow i : _

^  fO \JVJL. lii. ca U "
Pożyczka prern. węg. po 100 złr. „ 

n n i ,  50 „ „
4 % Losy Cisańskie (Theiss-keg.) m

pfacą żądają

100 99 40 » i 6
100 — 89 50
100 98 25 93 75
100 _ 97 7.‘.
100 97 5 97 - f
100 97 15 97 25

100 77 6 77 7f
100 78 55 78 75
100 108 15 108 35
100 92 60 92 80
100 130 — 131
100 13 1-2 50
106 137 - - 138
100 — - -
100 ~

100 £96 20 96 4
100 83 85 8 5 1)5

.100 103 26 109 -
100 119 60 12 ! --
100 119 — 119 50
loo 123 76 123 16

5%
5%
5-%
5%

Obligaoye indem nlzaeyjne.

10% 
7 % 
7 %

Buków.
Siedm.
Węgier.

100
100
100

0%

Rożne inne pożyczki.

Losy Donau-Kegulir z 1870 za 
Pożyczka „ z 1878 ,, 
Serbska poż. pr. po 100 tran. „ 
Losy tureckie pr. 400 „ „

Listy zastawne.

4’/i%  Bank krajowy galicyjski za 
„ „ obi. komun. „

5 #  Banku hip. gal. z 10% pr. „
5 % „ „ „ 40-lctnie . „
4 \ 'i  % hoden-C redit allgem ost. „

Boden-Credit allg. ost. z pr. „ 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 4 L 

4‘/ł%  „ „ „ n u
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 

4*/i% Banku austro-węgiersk. „
-  n n . „

4% Bankn hip. węg. z prem ią ,

złr.

płacą żądają

m.k. '0 0  90 101 90 i
102 10 '0 2  6 0 ;

n n 103 60 104 5 -
W il ■3 75 ■ 4 50

kę 1 116 2 17 5
1 1 4 75 105 ^
1 30 30 4'
1 17 50 18 -

100 91 - 42 --
100 m - 10 1 : 0
100 99 100 -
100 96 50 97
100 100 25 l -0 75
100 101 50 102 -
100 _ _ _
100 92 50 03 -
100 99 60 100 —
100 102 - 102 50
100 99 60 100 1"
100 103 50 104 --

Obllgaoys pierwszeństwa kolei.

llbrechta . . .  na 300 słr. sa 100 
Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100

, 100 „ 100 . 100 
n 100 „ 100 , 100

200

200
200

300 100

96 20

97
99 30 
*7 90 
85 20 

124 50 
96 25 

140 75 
83 5 
94 20

L o s y .
iudap. losy Bazylika 

Fred. d la  handlu i przeni. 
F lary  .......................

Rudolfa • •
Stanisławowskie . .
4 1lt%  T ryesteńskie . 
4%

węgier.

płacą żądają

96 60

97 40 
99 6 
78 40 
85 7

125 25 
97 

141 75| 
96 -  
94 80

5 złr. w. a.
100 złr. w. a. 176 25 176 75

40 n m. k. 60 30 . .  ..
100 „ w. a. 117 - 118 -

2C , w a. 16 50 17 50
40 „ w. a 54 - 55 -
10  „ w. a. 16 7 1 17 10

5 n w. a. 11 90 11 20
10 „ w. a. — — — —
20 „ w. a. 30 - 83 -

100 „ m. k. 137 50 139 -
50 . w. a. 70 50

(Mat.
dywid

Akoy# kuks we.
6 — Anglobank................ na % O
5 '— Baukrerein Wiener . . „ 100

13-— Kredyt, dla handlo i przem. „ 160 
18-— Kreditbank węg. allgem. „ 200 
25-25 Laenderbank .  . . .  „  200 
38-60 Austro-węgierskie . . . „ 600

U u io n b e n s .......................... ,  100
Galie. Bank hipoteczny . „ 2oC

1 0 -
13i 
•01 
13—1 
7-94 
9-50, 
9-94 

25 fr. 
5 fr. 

16-25

Akoye kolejowe.
Alfóld-Fiuma . . . .  na 300

erdy-.ias.ia Półnoon. . „ 1050
Karola Ludwika . . . „ 210
Lwowsko-Cserniow-Jassy „ 200
Kokayeko-Buguminskie „ 300
R u d o lfa ...................................... 800
Siedmiogrodakie „ 300
Staatseisenbaho . . . ,  300
Lombardy (Sudbahu) „ .200
Żegluga na Dunaju . . .  500

W a I a  t  y.
Dnkaty , ie<ns ważne . . .  sa sztukę
ŁO-to F r a n k ó w k i .................................  „
20-tc M arków k i................................?. ,
Pół-impor r> y ros. pełna ważne „ „

Funty u t e r l i n g i ............................................
Banknoty w w s U e .........................„ ,
Babla papierewe . .  za 100 u d

płtK-ą

98 25 
80 76 

26b 30 
268 
202 25 
854 - 
181 7h|

170 — 
24 9 
191 
205 5u 
13 •
177 
167 
214 25 

75 26 
350

50

5
;io 04
12 4 
10 36 
12 66 
4P 25 

1101 50

•ąu J

98 75 
81 ■- 

268 50 
263 60 
202 75 
356 — 
187 26

171 -
44 5 -  

191 26 
206 60 
137 50 
T  ' 59 
168 -  
214 50
75 75 

352 —

6 —  
10 06 
12 45 
10 38 
12 71 
4S 35 

108 —
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P W y s p r z e d a ż  
k i l i m k ó w ,  w e r e t  i  i n n y c h  

w y r o b ó w  l u d o w y c h
^  w  układzie płócien  krajow ych
y M. Kulczykowskiej

H o t e l  S a s k i ,  u l .  S ł a w k o w s k a ,
przedłużoną zostaje 350 1 0 

d O  I B  m » r o »  t a .  x*.

2 _Płótna i bielizna nii nalezf do i]fsprzedaty,_̂

Dzierżawa Restairacyi.
Z powodu objęcia H o t e l u  w dzier­

żawę jest. R e s t a u r a c y a  (w Krakowi*)
pierwszorzędna, licznie uczęszczana, w 
centrum miasta położona, pod bardzo 
korzystnymi warunkami każdej chwili, 
z inwentarzem lub b. z, do odstąpienia.

Z^ioszen u listowne pod adresem : 
„ U f n o ś ć 44 przyjmuje Admin. „N*wej 
Reformy4 w Krakowie. 324 3 5

Pomocnik handlowy «
w ładujący niemieckim i polskim językiem , mło­
dy, zdolny e k sp d y e n t  w handlacn  papieru, 
Przyborów pisem nych i g a la n te ry i, fachowo 
wykształcony , m ogący się wykazać chlnbnemi 

świadectwami, poszukaj* zaraz posady.
Zgłoszenia uprasza przesyłać do A dm inistr.

„N. Reform y4 pod literam i T .  T .  T .  h a n '  
d l o w i e c  K r a k ó w .  330 3 3

b - O 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4
O
o
o 
o 
o
O
o  g> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

■, M a r t - o o e l s k i e

Krople żołądkowe.
•r*ś*k znakomicie działający i.a wszelkiego rodzą)* 

choroby źoiądka.

O D E Z W A ,

Dr. KAROL GOEBEL
w Untw. fi

30b 5 10 I
od ięodz. 9 — 1 i 3 —5.

d o c e n t  d e n t y s t y k i  
Jagiell.

ordynuje
Plac WW. Świętych, Nr. 1 0 ,1 piętro

W zyw am  p. Kazimierza I łakow icza obecnie p rzebyw ającego  
w Odesie. w biórze techn iczno -e lek trycznem , do w y ró w n a n ia L J  
d ługu  zaciągniętego jeszcze w  1878 r. P rzyszed łem  Mu w po­
moc w z łe ’ i położeniu, teraz jost w dobrych  stosunkach  i płacić 
nie chce. Również pp. S tan is ław a  I łakow iozą, Adolfa Ju h r ia ,

I S tan is ław a K rudow skiego, G astona  Kleniowskiogo, Leona Kauc- 
k ie g o , Kazim ierza i Apolinarego M ikiewiuza, Michała Wołow- 

Iskiego w W arszawie, K asp ra  Zielińskiego we L w ow ie  i W iktora 
Czerwińskiego w P a ryżu . Również i innych  pp. w zyw am  do 
w yrów nan ia  zaległych rachunków , bym  nie m usiał dalej w y ­
m ieniać. F erdynand, K osiba
348 1 3 K r a J k ó w .
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Do wydzierżawienia
każdego czasu i pod bardzo przy 

stępnem i w arunkam i

lokal na restauracje 
w „Hololn Victori&“

w  K r a k o w i e .
Bliższa wiadomość u właściciela  

hotelu. 28a 5 6

Dom jednopiętrowy
7 oknach frontowych, położony blisko 

plantaeyi, jest pod korzystnemi warunka 
mi d o  s p r z e d a u l a .  293 2 3

Bliższej wiadomości udzńli właściciel 
Hotelu Narodowego w Krakowie.

M o o  §  |  s . |w r, ctj
■C O O  o

2  . 'O '0  2  “  •  S*
® •-« ;  S

e s ts

© s a 3

O j<j£ a ^-3 a
m  O O P -O  w
" 2 2  ■ 2 .- '?  3 g
o  * £ £  ® 1
Q n: s; ^  o-.S, o. fc

J ’ ;. V

N ie*rów nany pr*y b ra k u  a p a ­
tyt*, słabotfel ło ląd k a , cuchnącym  
o u e c h o ,  w ad ^ d ac h . kw aśnyek  
odbij a n ta c h , k o lk a c h , k a ta ra ch  
ła łądkow ycn , zgagach , tw orsen l*  
alf p iaaku  m oczowego i k am ykach  

i w pfcb*r«u , p rzy  zbytcf-mnij prt>- 
dm kcrl flegmy, ło łta c ie e , obm iar- 
sło tn i 1 w om ftach, p ray  pochodaą- 
cych a io lą d k a  b ó lach  głow y, 
ku rczach  łub zatw ardx#uiach ,pr*a- 
d ą te n la  żo łądka p o traw am i luapw- 
Jam l, p n y  robakach* cierp ien iach  
śledziony, w ątroby i hem orojdack. 
C ena fla k o n ik u  w raz z orzenlnem 
85 cen tó w  f tu s tr . p o u w ó ju e g o  
60 k r .  Główny s k la a  u a p tek a rza

K a r o l a ,  B r a d y
w  K ro m ie iy ia  (K re m sie r) na M oraw ie w A u s try i. 
K rople M ariozeN kie nie są żadnym  srod-klcm  tajem - 
mlczym. Części składowe tychże są przy ka id i—  

flakonie na opisie użycia, wymienione. 
Praw dziw o do nabycia  w w szystkich A ptekach.

U * '•

O strz e ż e n ie !  Prawdziwe k ro p le  żo łąd k o w e  ma-

Spncelskie bywajn często krotni o fałszow ane i naśla- 
o w rrp , — W  dow óft p ra w d z iw o śc i tych k rop li 

pow inna każda  bute lka  obw iniętą być w  opakow anie 
czerwone, zaopatrzone p o w y żć j o zn aczo n y m  znak iem  
o c h ro n n y m  a przy  kazi łem flakonie znajdow ać się

Sowmien p rz e p is  u ż y w a n ia  kropli, z w zm ianką, i e  
ro k o w a n y  j e s t  w d ru k a rn i  U. G aek a  w  K rom ie- 

ry ż u  (K rem sier.;

Pgawdziwe do nabycia w  K rakow ie w a p te ­
kach pp. K. Radlera. F. (iralew ikieg*, P. Kr*- 
kiewicza i f f .  Red” ka F. Sobierajskiego. K. Stock- 
m ara, J . Traucz.yńskiego spadkob., E. W iszniew­
skiego w A n d ryc h o w ie  w apt. A. M irronow icra 
W B ia ły w apt E. Eólera i .1. Eolassa ; w  B o­
chni w apt. M G a tty ; w B rzesku w apt. W. 
Janoszka ; w  Chrzanow ie w apt. Sporysza ; w 
O o b c zyi icn w apt. J  B iliń sk ieg o ; w G ryb o w ie  
w apt E nlszyckielo : w  Kam.once S ,-a  nilo ­
wej w apt. K. P iepesa; w  Kentach w apt E
Sokalski»go : w  Lipniku w apt. A. F u o h sa ; w 
Llm an pw y w ap ;. W Z ubrzycki; w  M yS ll 
■icach w ap r W.  Go.nińskiego ; w  Niepołom i­
cach w ap t j .  Tiany w Pilźnle w apt. Z. Czajki; 
w  Radom yślu w  apt. M asłow skiego; w  S ta rym  
Sączu w apt. M atuflńskieg w N o w ym  Sączu 
w apt. Jakubow skiego i W. n l ip k a ;  w  Suchy
w apt. E. Czern ckiego ; w  S zo zu ro w y w apt.
W  H e m za ; w  Ta rn o w ie  w  apt. W . L .  Chedae- 
ki pro E. Ranka i M Adlera (ap teka  EngiaJ; 
w W ieliczce w ap t B  M ie o z iń s k i; w W ojniczu 
w ap t. N odzyńskiego; w  W ilam ow icach w  apt. 
F. S c h n e jd ł ia ; w Z a k lic zyn ie  w apt. Kromka?; 
W Ż yw c u  w apt. fłraffa i Herdliezk>. 126 7 52

P K W O
w  b u te lk a c h  i w  b e c zk a c h

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

3£
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a  :
Za s t a ra u n e  w ykonanie  o bs ta lunków  ręczy 

so m ien n ie  znany

SUid Piwa Krajowego i Zagranicznego 

J .  B I P P E B
w Krakowie, ulica 6w. Jana, 5.

395 2 O

Nakładem księgarni, składu i wypoży­
czalni nut muzycznych, oraz ekspedycyi 

pism peryodycznych

S. i  Krzyfanstisp w tatm
wyszły 270 4 5

H a l l  J a n ;  „Piosneczka z 1 igródka", 
wiersz Smn. Roasowskiego, cena 1 złr.

O O O O O O G G O O O C O O O O O O O O O O O G

I  J .  P R Z E W O R S K I

wiiStititl t t i v  węgla BratztowsD®
w K rakow ie

przy ulicy Pawiej
połączył swe składy torem kolejowym ze stacyą 
kolei Północnej cesarza Ferdynanda i poleca nadal J 
dotychczasowym względom Szan. P. T. Publiczności

prawdziwy
h ę b r t i  i  M p n n

oraz wszelkie inne gatunki dla fabryk.
W ęgla zawsze dostać można w pełnych wago-, 

nach, jakoteż i w mniejszych ilościach w składzie i 
przy ulicy Pawiej po umiarkowanych cenach.

Zwracam uwagę, źe nadużywając mojej fir­
my, chodzą po domach fałszywi agenci, którzy w 1 
mo;em imieniu sprzedaż węgla ofiarują,, oświadczam, 
iż żadnych agentów nigdy i nigdzie nie posyłam, 
a sprzedaże uskuteczniam wyłącznie w moich skła­
dach przy ulicy Pawiej.
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F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  PASTY W O SKOW EJ DO Z A P U S Z C Z A N IA  P O S AD ZEK .

ANDRZEJ SUfUŁTZ
it K rak ow ie  R ynek Hr. 32.

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
w ielki w yb ó r P a c io rk ó w  I Korali szklannyoh,

Guzików, Jedwab.u, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szyi* a i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre­

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW.
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w aaj!epazyoh gatunkach.
Igły , Y ośycik l, Scyzoryki, Noże I Urzytwy angielsk ie,

P a p ie ry  i P łó tno  in tro ligatorskie,
W SZEL K IE  PRZYBORY PIŚM IE N N E  i R Y S U N K 0 W 3

Złoto do robót p a złotn iczych, fa rb y  I la k ie ry. 2019 297 300 
j f K ~  Zamiejscowe obstalnnki natyelnniast załatw ia. " t R ą

H an d el za łożon y  1774 roku.

Stare, sławne, pra w d ziw e

Krople żołędkowe ś. JakAba
R o s y c l i  m n i c h ó w .

Do snpełnsgo i pewnego wyle 
czenia cierpień żołądka i nerwów, 
naw et takich , na  które wszystkie 

iune dotąd nżywane środki nie skutkowały, 
szczególnie katarów żołądka, kurczów, kolki, 
bicia ser«a, bólu głowy itp., p o cen ie  60 Ct. 
za mniejszą fD&z„ę , a złr .  120 za większą 

Do nabycia w Krakowie w a p tek ach : V 
R ed y k a , Ernesta S to ek m ira , P io tra  Krokie- 
w ic ta , J  TrauczvÓ9kiego , Konstantego W i­
szniewskiego; w Tarnowie u M. A dlera i H. 
Kijasa. 88 6 26

Folwark
B ora ty cze
obejmujący obszaru 2b2 morgów, z tego 
lak 24 morgi, l obsiewami okimemi i 
jaremi , J o  w y d i l e r ż d w i e n l a  o d  

3 4  c z e r w c a  1 8 8 8  r .  
Zgłowenia przyjmuje i wyjaśnień u- 

dziels E u r i ą d  d ó b r  n i ż y u l e c k l c h  
poczto i telegraf M l ż y n t e e .  gyo 2 S

o iA O U in
I i i !

| MALAGA Z REBARBARUM |
y  wyrobu ^
^  aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie. ^

Najlepszy i najskuteczniejszy środek przeciw wszelkim cierpieniom żołąd- 
^  kowym i wątrobianym. Przy wzdęciach, niestrawności obstrukcji, h e m o - J #  
ZZ roidach i kongestyach środek ten najznakomitsze wywiera skutki. S
y  Główny skład w aptece pod „złotym słoniem”

H e n r y k a  B I n m t  n f e l d a  w e  L w o w i e .  V  
Cena butelki I złr. 50 cnt., podwójnej 2 złr. 50 cnt. K

Skład d l»  K rakow a w aptece Wgo E. Stocl m a ra , u lica  G rod ik a.
Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz sw iadsetw  o skuteczuości tychże wy- 

syła bezpłatnie na  żądanie apteka Henryka Blum enfelda we Lwowie 103 10 O TT

t K K K K K K *

inie apiGKa nenryna  mumGniHiaa we Liwowie. iu j  u

K I K K K K K M  H A  X K  K  K K X K K > :

Prem iew ane na w ysta w a c h  po w sze c h n ych :
w  u m d z m i *  1 8 9 » , w  P n r j i i  I * e 7 ,  w  W ln d a in  IS 7 9 , w  P a r j i .  1*7 8

Fortepiany na raty
dla Wiednia i prowincyi,

koncertow e, salonow e, k rótk ie , oraz pian ina fabryki gtośoej .i» -wiecie flrmy 
ksportowej G ottfr. C ram er, W llb M ayer w  Wiedn.u, od 380 ftr ., 400, 45t> - ■ 560, ouu do

6o0 z łr Fortepiany z innych U bryk od 280 złr. do 350 złr. P ian ina od > złr. do *00 złr.

Skład fortepianów
W ie n ,

i w ypożyczalnia: A. Thierfelder,
V I I ,  B u r g g a s s e  7 1 . 145 20 & 

■mtfsssa
B la q n l t ,  D n b o n c h ć  dc (  •  € * g n a r .

‘CD
-C
U
3O

Uznany od lat *» najprzedniejszy nasz K O N I A K  K U R A C Y J N Y  jest do 
nabycia prawie we wszystkich pierwszorzędnych liaad lach  k orzen n ych , 

ap tek ach , cu k iern iach  i restaaracyach  w kraju.

ZaJna cząstkowa sprzedaż, lSei- ty lko  hartow ne zam ów ienia  będą
usku teczn an t.
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R r z y j m o w a ć  ty lk o  f la szk i  o z d o b i o n e ,  n a  
< b w i jc e  z e w n ę t r z n e j ,  P o d p i s s m  R a o u i n ’a 
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f u m c u z e -a l b e s p e y r l s
78, F a u b o p r u  S a im t-D em is , P a * is  

i we wszystkich aptekach na całym Jwiecie.
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Miły i cierpią psim
naskórne leczy najskuteuziiiej p ra w d ziw y  c z y -  
s zc ze n y olej ry b i wątrobiany, aptekarza  Blumen-
ielda we Lwowie Lena fl-,z  :i 80 et.

-MLJ: L S Ł O
d*K k*nałe  knehenne po 5 złr., nie- 
solonc. deserowe po 5 z łr. 50 ct.
w 5- k il. paczkach  z opakowaniem i fran­
co rozsyła Zarziąd dóbr Nowe S io ło  

pod Stryjem. 84 8 i

313 2 i O^•('beeuym  zaetępcą naizym dla Galioyi jest p

H I F B O H I B  W E I S S  w  K R A K O W I E ,
któremu nadal zeuheą ud/.ielae d la nai zamówienia pp. Komitenci nasi

(Or

CJe

occ

B lząu it , D ib *u c h ś  A  (i* . € *gane.

JAN IHNATOW ICZ
{j»|| we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, w Krakewie, w Sukiennicach Nr. 

20 w Czerniowcach, w Rynku Nr. 2,
poleea swojego wyrobn 

znakom ite tfradkl, or szczegółnlone 7m a m edalam i za­
siąg i 1 3 dyp lom am i nznaulza na wystawack k ra jow ych

I zagranicznych.

Powietrze lasów iglastych w pokoju!
o trzy m u j*  się p rzez  ro zp y lac ie

kadzidła sosnowego!
Próoi mił»go orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszac^wan* własności hygieni- 

czne. Oczyszcza i odświeża pewietrze mieszkaT w tak wysokim itepn io , że jeet po­
wszechnie nznaue za najzdrswsze do edaycham a esob*m e.erpiąeym  na chorooy p ier- 
siow* i zakaźne. %(, 40 O

Flaktn 60 ct., rozpylacze od 24 ct. no 3 złr.

Ocznaczone medalami zasługi na wystawach krajowych i zagranicznych, oraz medałem państwowym na
ostatniej wystawie krakowskiej.   _

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE
J Ó Z E F A  T R A U C Z Y Ń S K I E G O

aptekarza „Pod K o ro n ą ” w K rakow ie .
E I WINO CHINOW E z Z ELA ZE M  , polecone przez Towarzystwo Lekarskie krakowskie, wyrabiane ą najlepszej kory ehi- 

odpowiadaiące wszelkim wymogom medycyny, sta ły  się niezbędnemi w ordynacyaoh lekarskich. — Środek
WINO CHUNOW E I WINO CHINOW E

now*j, a odpowiadające wszelkim wymogom medycyny, sta ły  się niezbędnemi w ordynacyaoh lekarskich. — Środek wzm acnia 
ra ły  organizm, podnieca traw ienie i apetyt, nieocenionym jest dla rekonwalescentów po tyfusie, zapaleniu p lu « , d y fte ry t, sz k a r­
latynie itp., w katarach żołądka i kiszek, w suchotach, błędnicy w rozdrażnieniach nerw ow ych , w wyoim czenia organizm u , 
w febrach uporczywych. Dla dzieci wątłych jest to jedyny środek Cena butelki 2 złr., pół buteiki 1 z łr. 20 ct.

Y.fINO P E P S Y N O W t, w niestrawności, braku apetytu, w upartej zgadze i w wielu innych cierpieniach żołądka. Cena 1 a łr. 50 et.
W lNO RUM BARBAROW E, w cierpieniach żołądka, wątroby, żółtao/.ce, zatk»niach nawykowych i t. p. Cena 1 złr. 50 *t.
R O Z C Z YN  „ L E R A S A 4, zawiera pyrofosforan żelaza i sody, który w niedokrewnośoi, błędnicy, rozdrażnieniach nerwowych, osłabianiu i -ry- 

niszczenin całego organizmu , powstałego nieraz t  tajnych p o budek , uznali najsław niejsi lekarze za środek najdzielniejszy, bo
krew odm ładza i wytwarza. Cena 50 centów.

B A LS AM  ZD RO W IA, jes t to wyborny środek domowy w cierpieniach powstałyoh wskntek ałego żołądka- Okazał się zbaw iennr®  w ka­
tarze, b o le ś c ia c h  i k u r c z a c h  żołądka , hemoroidach , braku apety tu , zgadze, zatkaniach nawykowych , bólach i  zaw rotach głowy
Cena bntelki 1 złr., pół butelki 50 cent. Liczne świadectwa ałozą za dowód jego akutecznośoi.

W ielmożny Panie! Dla żony m ojej, cierpiącej chroniozny katar żołądka, bóle głowy i om dlałość, przywiozłam  Pańa ; 
„Balsam zdrowia4. Jnż przy nży.iu  pierwszej połowy flaszki żona moja uczuła się daleko silniejszą i zdrowszą, a dziś eizeiy zię n i, 
lep8zem zdrowiem J u liu s t  Potocki.

W arszawa, dnia 29 maja 1886 rokn.
S Y R U P  B ALSAM ICZN O  - Z IO Ł liW Y . Cena 75 ct. P A S T Y L K I  Z IO ŁO W E Cena 50 ot. Oba te środki złożone z wyciągów ziół górr .eh, zm an 

wrb.irneun . usuwają najuporczywszy kaszel suchy i nerwowy, dławienie, koklnsz, plucie krw ią, chrypkę, duszność i -.flegm .oni 
Z IU ŁK A  KA RP A CK IE, usuw ają kaszel długotrw ały, katar płuc, ciężkość, dław ienie w gardle. Cena 40 centów 
E X T R A K T  S ZP ILK O W Y , jest wybornym środkiem d la  cierpiących na p łuca i gard ło  astmę, brak powietrza, g l y -  rozpylony rozpylaczem 

w powietrzu napełnia pokój trw a łą , zdrową i orzeźuiająeą w "nią lasów szpilkowych. Cena butelki 1 złr. 50 cnt., p e ł butcl1 :d 
75 ent. Rozpy.acz do tec i 1 zir. 20 centów. ł

Z IÓ Ł K A  AN >'(REU M ATYC ZN E I AN TIG O ŚĆ CO W E, są  nieoeenionem dobrodziejstwem dla cierpiących na reumatyzm, gośoi®'!, darcie, 
grę, łam anie w krzyżach, oraz czyszcząc krew , przywracają organizmowi pierwotne soki zdrowe. Leczą zadziwiają*0 sh 
zastarzałe tak  u dorosłych jak  i u dzieci. Cena 1 złr.

SM AROW ANIE B A LS AM IC ZN O -ZIO ŁO W E. Cena 1 złr. 50 centów. E X P E LE R IN . Cena 30 ct., 60 ot. i 1 złr 50 ct. Nacierając 
cierpiące jednym z tych środków dwa ra ty  dzi-nnie usuwa się zastarzałe darcia, reumatyzmy, gościec, reumatyzm w 
oraz chwilowe porażenie rąk i nóg.

B ALSAM  N A ODMROŻENIE. Środek niezawodny. Cena 50 centów. VERRU CIN , niszczy zupełnie odciski, brodawki zgru. ałośei 
Cena 50 ct. K R O PLE CUDO N N E z ko! » ną. Po użyciu tych kropii ustępnje nawet najsilniejszy bel zębów. Cena 50 ct- W ata ni 
jąca ból zęl> w 15 e. A L L Y L ,  do nacierania pr/eciw  m irrenie, fluksyi, darciu i strzykaniu w uszach i tw arzy. Cena 1 jtj- 

" EG E N E 8 \ TE U R  i: s’ n i 'z r  wnanym śrofkiem , przyw racając bowiem siwym lub spłow iałym  włosom b*r wę pierw tn8 , wzra8«uitj 
kowe, nadaje tymże nadzwyczajną m ękkość i połysk, nadto niszozy łu p i'ż , p rtszere  i wyrzutr. Przed użyciem nie trzeba .r 
myć w sodzie lub mydle, lecz zwilżać włosy tym  płyn-m , a po 8 10 dni otrzym ają pierw otną barwę P ły r te11 nie b udz
ani iiiedzny, c/.em prze yższa wsz stkie dotąd znane środki. Cen- 3 złr. i 1 złr. 50 ct.

PUDER znakomicie pizylegająny de eiała w trzech barwa b :  biały, różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek lub Krnnetek.
pudełka 30 i 50 cent. i 1 złr. — Puder mego wyrobu odznacza się delikatnością, znakomi em pL^y^gan.eW do c ia ła  tak di 
że nik t nie może posądzić o używanie i i.dru; nie zawiera również składników szkodliwych , p rz e to  używanie jego polecić n 
jak najlp|>;°i.

P A S T A  PIĘKNOŚCI l .erne de iiante), usuwa zmarszczki, piegi, plam y wątrobiane, pryszcze, czrweność nosa, sfow m jest to środek 
mładzajac.. i nadający córze nadzwyczajną de ika  ność i świeżość. Cena 85 ct. Krem fllcoryizowy nadaj® °i*łu miękkość, 
biegając zauuein  pękaniu i p ier rhan iu  rak i twarzy Cena 75 een'ów.

W ODA DO O S T. Cena 75 - 50 ct. F A S T A  DO ZĘB Ó W . C^na 50 i 25 et. Zapobiegają pruchnienin i oz.ernieniu zębów, krwawię 
bieniu dziąseł, nadto niszczą woń niepiz jem ną, wytwarzającą się ezę“to w - staob.

E S S E N C Y A  M IĘTOW A ty 'ko  mego wyrobu jest dobrą do robienia płukanek rannych jak  i poobjednioh , usuwa bowiem z ns: 
woń i niesmak, zarazem wzmacnia i odświeża całe podniebienie. Cena 50 centó .

E E N C YA  ŁO P IA N O W A  Cena 50 centów. O LEJE K  Ł O P IA N O W Y . C eni 80 centów, i E S S E N O Y A  TA N N O -tO P IA ^ IO W A . Cen* 60 
Zapobiegają wypadaniu wtosów, tw rzen u się łupieżn, g rzv b k :w, św iądn i płowieniu włosow.

LILIO N EZA , odznacza się nadzwyczajną del katnośeią i m iłą wonią. Płeć wybiela i w ydelikaca, łagodnie wp’ywa na naekó-ek , ' 
tego w ygładzi zmarszczki i dołki ospowe Zapobiega pierzchnieniu twarzy i rąk, łuszczeniu i pękaniu zkóry. Usnwa p 
liszaje, plamy, piegi i t. d., chroniąc zarazem od opalenia Cena 75 ct 

M YDŁO Z IO ŁO W E n a ia je  ce zo nadzwyczajną białość i delikatność. Cena 25 et. M ydło glic eryn o w e  płynne, icdyne do koeserwow 
c ry do późnej s ta ro śc i, utrzymuje ją  w nieustannej świeżośei i delikatności, i o h rania zo azein  od opajem a , plam wątro;
nych i t. p. Cena 60 cent tw. '* 0 0 A  K 'LOŃSK,* własnego wyrobu, ciesząca się ogóluem "znaniem. C na 70 35 i 2.50 centów
CUDDW NY P L A S T E R  KR AK O W S K I na wszelgie zastarzałe rany i skaleczenia. Cena 40 centów. PROSZEK, niszczący mole, ka a
kony, pluskwy i inne owady domowe. Cena 25 centów.

Apteka jest zaopatrzona we wszystkie środki lekarskie n a j n o w s z e j  m e d y c y n y , i a-J■> we wszelkie wyroby lek ar­
skie, kosmetyczne i perfnme ye z pierwszorzędnych fabryk i laboratoryów francuskich i niemiekkich. Lkład wód m ineralnych , przyrzą­
dów chirurgicznych i środków homeopatycznych.

C e n n i k i  i  b r o m u h i  d a r m o  1 o p ł «  t n i e .  25 10 O

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedflaalnj rządoa drukami 4 . Szyjewfc d.


